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podaje do wiadomości, że od dnia 15-go b. m. biuro czynne 
będzie od godz. 8-ej rano do 2-ej i od 4-ej do G-ej, 


dla przyjrmmowania zapisów na 


Pożyczkę ODRODZENIA. 
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SSR» 


Odezwa 6 wielkich mocarstw sprzy- 
mierzonych do prezydenta Grab- 
skiego w sprawie Cieszyna, Spi- 
sza i Orawy. — Niżej podpisani 
przedstawiciele Królestwa brytyj- 
skiego, Francji, Włoch i Japonji 
zgromadzeni na konferencji w 
Spaa, zapoznawszy się z deklara- 
cją datowaną z 10 lipca 1920 r. 
i przedstawiona przez ministra 
spraw zagranicznych Polski, oraz 
ministra spraw zagraniez. Czecho- 
słowacji w imieniu odnośnych rzą- 
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pod dyr. X. Wroczyńskiego. 


„PREDZI SI Al 


Trzyaktowy wodewil spolszczony przez W. Rapackiego syna. 


Utwór będący szlagierem czarnokociego zimowego sezonu w War- 
szawie. Kasa zamawiań czynna od 11-ej do i-ej i od Ś-ej papol § 


(Telegram własny „Głosu Polskiego”). 


Warszawa, [3 lipca. Ze źródeł wiarogod- 
nych dowiadujemy się, że o decyzjach powzię- 
tych w Snaz, krążą rozmaite wieści. Wszysie 
kie one jednak zbiegają się w niektórych pun= 
ktach, Fa zasadzie tego wnioskować można, 
co mastę nuje: 

Wa zwrócenie się przez ministra Grahskie- 
go do przedstawicieli mocarstw w sprawie po- 


B Sprawa Śląska 


Cieszyńskiego. 


Deklaracja delegatów Polski 
i Czechosłowacji 
Warszawa, 18-go lipca (PAT). 
Deklaracja delegatów Polski i Cze- 
chosłowacji na konferencji w Spaa 


dów mają zaszczyt przesłać Jego 
ekscelencji panu Grabskiemu do- 
łączony do niniejszego tekst re- 
zolucji ujętej w dniu dzisiejszym 
odnośnie granic, jakie mają być 
ustalone pomiędzy terytorjami o- 
bu republik w b. Ks. Cieszyńskim, 
oraz na Spiszu i Orawie. Podpis, 
Millerand, Sfotza, W. Lloyd Geor- 
ge, Y. Chinda, 


decyzji. |z 


mocy dia Polski, otrzym=no ró rega Pere pe" 


moc ta, lub interwencja może być u 


wa następujących warunkach: 

Wojska polskie cofną się do linji zbrucz — 
Bug. Sprawy losów wileńszczyzny i grodzień- 
skiego będą zdecydowane nóżniej w drodze 
międzynarodowej. Ma razie Wilno aozostawioe 
ne będzie w rękach litewskich. 

Oprócz tego Polska miałaky się zgodzić na 
wznowicnie dyskusji w sprawie Galicji Wsahoe 
dniej w myśl dawnych uchwał konferencji pa- 


ryskiej. 
WARSZAWA, 18 lipca, 
(Tel. wł. Gł. Pols.). Wczoraj 


powrócił ze Spaa prezydent 
ministrów Grabski, 

Odbył on konferencję z p. p. 
SHwińskim i ks, Sapiehą i 
vdal się następnie do Naczeł- 
nika Państwa, a na późną go- 
dzing wieczorem zwołano do 
Belwederu Radę Obrony Pań- 
stwa, w sprawie przywiezio- 
nych, a wyżej już streszczo- 
nych propozycji. Podobno 
prezes ministrów w formie 
niezupełnie obowiązującej pro- 
pozycję te zaakceptował, Gdy- 
by Rada Obrony Państwa 
przychyliła się do tej opinji, 
wówczas propzycja re 
zeimu byłaby wysłana 
natychmiast, a odpo 
wiedź sowiecka spe" 
dziewasa byłaby w nos 
cy z «wiedzieli na por 
niedziałekx. 


Londyn, 12 lipca. — Renter 
donosi pod datą 11 b, m. ze Spaa: 
Aljanci zrobili rządowi Sowietów 
propozycje, by przygotował za- 
wieszenie broni z Polską na za- 
sądzie cofnięcia się Polski do 
swych granio. Po zawieszeniu 
broni nastąpi konferencja poko- 
jowa z udziałem państw pogra- 
nicznych. 

W razie odmowy i w razie a- 
taku na wnątrze Polski aljanci u- 
dzielą Polsce pełnej pomocy. 

(„Rzeozpospolita*) 


LONDYN. 12 lipca. „Dailly 
Telegraph** donosi: Rząd an- 
gielski otrzymał z Moskwy no= 
tę tej treści: Rząd sowiecki 
zarządzi wstrzymanie ofensy- 
wy przeciw Polsce, jeżeli ko- 
alicja uzna władze sowiecką 
i zgodzi się na konferencję 
pokojową. 

(„Rzeczpospolita''), 


w sprawie Sląska Cieszyńskiego. | 
Od Ta-ta miesięcy trwa na Sląsku Spaa, 10 lipca 1920 r. 
Cieszyńskim zacięta waika między] Tekst rezolucji: Sprawa Cie- 
naszymi narodami. Aczkolwiek praw-| szyna, Spisza i Orawy poszła ta- 
dą jest, że walka ta z obu stron|kim torem, że wszelkie natych- 
dyktowana jest uczuciami patrjo-|miastowe jej rozstrzygnięcie na- 
tycznemi i częstokroć prowadzona | potyka na największe trudności, 
była pożałowania godnymi Środ-|jest rzeczą jasną, że wobea opo- 
kami, dopuszczano się gwałtów, |zycji jednej i drugiej strony in- 
rzucając oskarżenia oraz pogróżki. |teresowanej jest rzeczą niemożli- 
Żałujemy głęboko wszystkich po-| wą zwrócić się do plebiscytu, zgod- 
pełnionych nadużyć i w imieniu na-|nie z decyzją Rady najwyższej 
szych rządów zobowiązujemy się|27 września 1919 roku, ani na 
przedsięwziąć niezwłocznie koniecz- | drogę arbitrażu, jak to ostatecz- 
ne środki. aby ten stan rzeczy szyb-|nie było proponowane. Położenie 
ko ustał, ażeby mogły zostać przy- |obecne jest jednak zbyt poważ- 
wrócone pokojowe i przyjazne sto-|nem, aby można było zezwolić na 
sunki na terytorjum plebiscytowem | dalsze przedłażenie konfliktu, któ- 
i ażeby ugi m ci, którzy ucier-'ry oddziaływa na ogólną sytuację 
pieli, albo dotknięci zostali przez|i zagraża interesom Europy, oraz 
niewłaściwe postępowanie w cza |int resom pokoju. Jest rzeczą is- 
sie kampanji plebiscytowej, mogli|totną, ażeby normalne i przyja- 
zostać odpowiednio odszkodowani |cielskie stosunki pomiędzy Rze- 
mocy umowy między obu rzą-|czypospolitą polską a rzeczypos- 
mi. f 

Oba rządy odwołają się do lud- 
ności swych krajów, a w szczegól- 
ności do ludności terytorjów spor- 
nych, wzywając ją do spokoju i 
do życzliwego traktowania się obu 
stron. 

Próbowano uregulować problem 
Sląska Cieszyńskiego, Spisza i Ora- 
wy najpierw przez plebiscyt, a na- Atak bolszewicki, niezwykle 
stępnie proponowano arbitraż, Nie- Į silny i grożuy, osiągnął między 
stety ani jeden, ani drugi sposób |innemi i ten skutek, że potrafil 
postępowania nie miał zdaje się| przełamać tę dziwną apatję, z ja- 
szans dojścia do skutku i podnie-|ką społeczeństwo polskie śledziło 
cał raczej umysły, miast je uspa-| dotychczas przebieg wojny. — 
kajać. Zwracano na to kilkakrotnie a 

W tych warunkach podpisani|zawsze trafnie uwagę, że niepo- 
delegaci, przyjąwszy do wiadomo- | dległość polska przyszła nam wi- 
ści decyzje aljantów o wzięciu spo-| docznie za łatwo, bez wytężenia 
ru polsko-czeskiego w swe ręce, |niemal, bez ofiar — poza jedy- 
zeszli się w Spaai po dłuższej kon-|nym, prawdziwym i krwawym wy- 
ferencji postanowili przyjąć osta-|Silkiem w postaci Legjonów pol- 
teczne uregulowanie sporu przez|Skichi — że podały nam ją losy 
sprzymierzone mocarstwa, W kon-|jak smaczną dań na półmisku; a 
sekwencji zgadzają się oni w imie-| Wskutek tego społeczeństwo wyo- 
niu swych rządów, aby plebiscyt] braziło sobie mylnie, że i reszta 
w Cieszynie, na Śląsku i Orawie|w ten sposób zostanie nam poda- 
został zawieszony i aby państwa|na. Wyobrażono sobie, że plebi- 
sprzymierzone, po wysłuchaniu obu|SoJty będą czczą formą, bo od ta- 
stron, powzięły konieczne postano-|80 jest Francja, aby je dla nas 
wienia w celu ostatecznego załą-| POmyślnie przeprowadzić; że ko- 
twienia sporu. rzystne granice wschodnie goto- 

Oba rządy: czechosłowacki i pol-| wi nam odatąpić sami rosjanie, 
ski zobowiązują się wykonać lojal-|jeśli z niemi grzecznie i przyja- 
nie decyzje, jaka nastąpi. Delegaci | cielsko będziemy mówić; że wresz- 
obu rządów wyrążają przekonanie, |cie pora obecna jest przeznaczo- 
że Rada Najwyższa powodowana|"8 przez losy głównie na to, aby 
uczuciem sprawiedliwości i słusz- | się bawić w teatraon {Í kinach, 
ności będzie umiała uwzględnić spekulować ua towarach i na wa- 
prawdziwe interesy obu bratnich |lucie, robić łatwo majątki i tracić 
narodów; uważają oni chwilę pod-|ie jeszcze łatwiej na używanie 
pisania tej deklaracji za punkt wyj- | życia. oże nie w całej Polsee, 
ścia dla nowych stosunków rzeczy- ale w każdym razie w stolicy pań- 
wiście serdecznych i przyjaznych | Stwa, którą nie darmo Słowacki 
między Polską a Czechosłowacją.| do serca płochej Nimfy ' porówny- 
Podpisano w Spaa 10 lipca 1920 r.| wał, przekonanie takie przyćmiło 
Podpisy delegacji Polski i Czecho-|jedynie prawdziwą, jedynie zbaw- 
słowacji. oz% teorją, że trwałe trofea świa- 
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politą czechosłowacką były szyb- 
ko ustalone. Powodowana temi 
motywami międzynarodowa komi- 
sja cieszyńska zalecała usilnie, 
aby konferencja ambasadorów zai- 
nicjowała wydanie decyzji, która 
nie mogła zapaść bezpośrednio 
pomiędzy zainteresowanemi stro- 
nami, które jednak po drugie wy- 
powiadały się tak przeciwko ple» 
biscytowi, jak i przeciwko arbi- 
trażowi. 

W tych warunkach reprezen- 
tanci rządu brytyjskiego, francu- 
skiego, włoskiego i japońskiego 
zgromadzeni w Spas uważają, że 
Rada Najwyższa winna wziąć na 
siebie odpowiedzialność za osta- 
teczne uregulowanie sprawy roz- 
działu terytorjów, które są przed- 
miotem wzajemnych pretensji oba 
republik zarówno odnośnie do 
Ks. Cieszyńskiego jak do Spisza 
1 Orawy. Decyzja tego rodzaja 
wydaje się tembardziej pożytecz= 
ną, że przedstawiciele rządu pol- 
skiego i czechosłowackiego prze 
bywający obecnie w Spaa znając” 
intencję rsąda sprzymierzonych 
zawiadomili rządy tą odezwą 5% 
dnia 10 lipca 1920 roku, że są go- 
towi zastosować się do oBtatecz= 
nego uregulowania sporu przem 
mocarstwa sprzymierzone, na sku- 
tek tego przedstawiciele 4 mí- 
carstw zdecydowali, że postane 
wienie ich 0 uregulowaniu spra- 
wy przez Radę Najwyższą będrie 
natychmiast zakomunikowane p= 
nistrowi spraw zagranicznych Poł- 
ski, oraz ministrowi spraw zagra- 
uieznych Czechosłowacji. Do wia- 
domości których podaje się, że 
delegaci mocarstw sprzymierzo- 
nych na konferencję ambasadorów 
w Paryżu, będą upoważnieni 
do wysłuchania zainteresowanych 
stron, oraz do opracowania w naj- 
krótszym czasie decyzji zgodnie z 
instrukcjami Rady Najwyższej. 


Siła duchowa narodu w obliczu 
niebezpieczeństwa. 


tu mogą zapewniać tylko — offarył: 

Ow nastrój ducha, jaki rozpo”! 
czął się w Polsce szerzyć, nie z0- 
stał przerwany nawet przez wy- 
prawę kijowską, Szła tak gładko,, 
tak niemal sielankowo, że nie wy- 
dawała się ona zrazu wojną, ale 
wojenką. 

Wyobrażano sobie, że pójdzie 
tax do końca, jak gdyby Rosja 
nie była zawsze kolosem, który 
uawet powalony, ma tęgie pięście 
i pazury do obrony i jak gdyby 
idyliczna wojenka była w stanie 
rozwiązać spór wieków, spór kul- 
tur, spór Europy i Azji! 

„2 tych przecudnych marzeń 
srogo uas obadzono, Rosja zdo- 
była się, jak z góry należało prze- 
widywać, na wysiłek, którego w 
całości ocenić jeszcze na razie 
uje można, ale który w każdym 
razie świadczy o rosyjskich za30- 
bach i sprężystej, bezwzględnej 
organizacji. Wydobyła ze siebie 
armją liczniejszą, niż nasza, choć 
jej to przyszło z wielką trudnoś- 
cią; ściągnęła bandy mongolskie, 
mogące przerywać nasz front i 
roztaczać daleko sięgające zacony 
starym wzorem kozaków Suworo- 
wa 1 Kutuzowa; ożywiła produkcją 
swych fabryk artylerji — i prze- 
suuęła w teu sposób na nowa 
linje bojowe na naszą niekorzyść, 
Osiąrnąwszy ten rezultat, zagra- 
żający nam wznowieniem walki o 
Wilno i o Lwów, doszła do mak- l 
simam swojego nateżenia. i może 
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kieszyć się  chlubić przed Euro- 
pa zoacznym sukcesem. Biada 
zaś nam, gdyby ten jej sukces 
miał być ostatniem słowem całej 
gry! 

Na szozęście dzieje ostatniego 
tygodnia, w Polsce okazują już 
dzisiaj, że niema chyba nikogo, 
tóryby się na to godził, aby suk- 
ces rosyjski pozostał ostatnią 
kartą rzuconą w grze. Od tygo- 
dnia, od chwili wydania obn odezw 
Naczelnego Wodza, zaszła w psy- 
chice polskiej niczrozumiała może 
dla owdzoziemców zmiana, ale 
zmiana, której Wódz Naczelny — 
(tak doskonale, jak nieraz dał te- 
go przykład, każdy fibr duszy pol- 


skiej odczuwający) — 2 pewnością 


oczekiwał. Na wiadomość o groź 
nem położenia odpowiedział cały 
naród polski okrzykiem zapału: 
Twórzmy potężną armję! 

Wiadoigości, jakie pod tym 
względem z oałego naszego kraju 
dochodzą, są z duia na dzień po- 
myślniejsze. 

Rekrutacja po miąstach idzie 
świetnie, a biura wojskowe ledwie 
mogą od paru dni opanować na- 
wał cisnących się ochotników. Re- 
krutacja po wsiach; która w ostat- 
nich tygodniach szła ospale i apa: 
tycznie, ożywiła się pod wpływem 
wypadków na wschodzie bardzo 
znaczne: 

Odparcie band Budiennego sta- 
je się z dniem każdym bliższem 
rzeczywistości; a dość słyszeć, z ja- 
kim entuzjazmem, z jakiem zwy- 
klem mü bohaterstwem przystępuje 
Lwów do przyjęcia rosyjskich go- 
ści, z kindżałami w zębach pragną- 
cych się ku niemu przybliżyć, aby 
nabrać otuchy, że do tego. przybli- 
żenia tak łatwo znowu nie przyj- 
dziel A co najważniejsze: pani- 
karze, plotkarze i deietyści, którzy 
w ostatnich kilku tygodniach tak 
wdzięczne mieli słuchaczki w ka- 
wiarniach i na promenadach, za- 
bawiając damy „prąwdziwemi* wie- 
ściami z frontu, dzisiaj mają sym- 
patje słuchaczy przeciw sobiel 

Rośnie w społeczeństwie bez- 
sprzeczuie: słuszne przekonanie, 
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Komenikat szefa sztabu generalnego 


z dnia 13 lipca. 

Na półnócny wschód od Wilna 
oddziały nasze pod silnym napo- 
rem przeciwnika cofnęły się na 
południe od rzeki Wilji, Nieprzy- 
jaciel zajął Michaliszki. Siina gru- 
pa nieprzyjaciełska zajęła po za: 
ciętych walkach Mołodeczno, a na- 
stępnie kontynuując swój atak 
wzdłuż linji kolejowych Mołode- 
czno—Wilno i Mołedeczno— Lida 
w pierwszym kieruvku doszła do 
Smorgonji, a w drugim do Listo- 


pada. Obeenie na tej linji trwają 


zacięte walki. 


| Nadzwyczajne bo- 


haterstwo przy odpieraniu tych 
zaciętych ataków bolszewickich 
wykazały zwłaszcza oddziały dy- 
wizji litewsko-białoruskiej. — Na 
wschód od linji Kojdanów—Słuck 
odwrót nasz odbywa się planowo. 


Na Polesiu uu północ od toru 
lejowego w rejonie Rabinicz — 
chodowicz i Bobryk były tylne 
straże naszych kolumn odwroto- 
oh kilkakrot"ie atakowane przez 
jechotą i kawalerję nieprzyja- 
ielską, Ataki te odparto. Pociąg 
ancerny „Piłsudczyk* patrolując 
nję kolej. Łuuiniec-Sarny rozpę- 
ził oddział bolszewicki, Na wy- 
Kości mostu kolejowego na Słu- 
zy załoga pociągu wzięła znacz- 
4 zdobycz wojenną w postaci 
aterjała taborowego, kuclini po- 
owyoi, pontonów i prowiantów. 
Na odcinku Styru spokój. 
Dnia.12 b. w. po bohaterskiej 
bronie, załoga uasza opuściła Du- 
no, wycofując się na zachód i 
ołudnie. Nieprzyjaciel obsadzi! tę 
iejscowość zuacznemi siłami | 
jsłał patrole kopae w kierunku 
achodnim. - 

Zaciekłe ataki bolszewickie na 
zemieniec zostały odparte przez 
ddziały 18 dywizji piechoty. 

Na wschód od Wołoczysk i na 
00 od Batanowa odparto ener- 


Środa 14 linea 1920 r. 


że równowaga sił może być każ-| odbudowy zniszczonych terytorjów. 


dej chwili skutecznie przywróco- 
na, bylo tylko ów krytyczny czas 
przetrzymać, jaki jest potrzebny 


Niemcy starali sią ndowodnić, że 
podstawą wszelkich norm płatni= 
czych winna być siła i możność 


na sprowadzenie naszych posiłków | płatnicza Niemiec, oraz że spe 


pieszych, naszej konnicy, naszych 


cjalna komisja winna unormować 


zasobów amunicji na front wscho-| nietylko minimum, ale także ma- 


dni. Byle tylko przetrzymać — i 
byle chcieć! 

Sukcesy bolszewickie oddzia- 
łały niewątpliwie na nas otrzeż- 
wiająco i lecząco. Przekonały nas, 
że chcąc rozwiązać kwestją granic 
wschodnich dla nas korzystnie, 
trzeba jednakże wytężyć swoje 
siły dużo więcej, niż to dotych- 
czas za stosowne uważaliśmy i że 
od pojęcia „użycia* trzeba się 
podnieść do pojęcia ofiary dla oj- 
ozyzny. Wiedząc, że nasz naród 
jest może czasami lekkomyślny, 
ala zawsze zą to gorący i ofiarny, 
wiedząc, że paskarstwo i chciwość 
nfs są przyrodzonemi lechickiemi 
wadami, patrzymy z pełnym spo- 
kojem w przyszłość. 

Siły bolszewików nie są tak 
znown wielkie, aby nas oni ko- 
zackiemi czapkami przykryć mogli. 
Jeden wysiłek z naszej strony 
doważny i rozważny, a karta 
znów się odwróci! Ruch w spo 
łeczeństwie już sią niewątpliwie 
zaczął w tym kierunku szerzyć i 
rośnie z siłą płomienia. Jeszcze 
tydzień, jeszcze dwa tygodnie — 
a odczujemy go na polach bitew 
równie silnie, jak go jnż dzisiaj 
możemy obserwować na ulicach 
Warszawy, Łodzi, Krakowa, Lwo- 
wa. Tysiące ciężkich ofiar przyj: 
dzie nam złcżyć wówczas— ktoby 
mógł temu przeczyć i ktoby prá- 
goa? to taić? — ale zaniechanie 
tych ofiar przez spoleczeństwo 
czyż nie pociągnęłoby za sobą już 
nie tysięcy, ale setek tysięcy, 
miljonów nawet może ofiar, jesz- 
cze sroższych i krwawszych. Dość 
wspomnieć to morze łez i krwi, 
jakie wylać musiałaby Polska, 
pokonana przez bolszewików lub 
przedwcześnie zmuszona do hanie- 
hnego pokoju, aby usprawiedliwić 
każdą ofiarę, jakiej sią Ojczyzna 
od nas dzisiaj dla odparcia wroza 
domagat 


ksimum poszczególnych rad w ra- 
mach realnych możliwości. — W 
sprawie tej zeszli się ponownie 
przed południem delegaci nie- 
miecoy z aljanckimi. Po npółgo- 
dzinnem posiedzenia niemcy od- 
dalili się, podczas. gdy Lloyd 
George, którego  miedyspozycja 
już minęła, Millerand, Sforzani i 
Delacroix obradowali jeszcze pół- 
torej godziny. 

Ostatecznie zadecydowano prze: 
dłożyć propozycje niemieckie spe 
cjalnej komisji indemnizacyjnej, 
składającej się z rzeczoznawców 
niemieckich i koalicyjnych, oraz 
zażą lać od komisji referatu. 


Chorsea, 18 lipca. (PAT). Rad. 
Na konferencji w Spaa postano- 
wiono obradować jeszcze do wtor- 
ku, lub piątku. W związku z tą 
decyzją Millerand odłożył swój 
wyjazd do Paryża. 


Spaa, 13 lipca (PAT). Havas. 
Delegacja niemiecka przedstawiła 
plan wypłaty odszkodowań. Wypła- 
ta ma się odbywać ratami roczny- 
mi w ciągu 50 lat do ogólnej su- 
my 50 miljardów, z czego 20 mil- 
jardów przeznaczone na odbudowę 
NA terenów, mogłoby być 

iezione w naturze. 


Spaa, 13 lipca (PAT). Havas. 
Von Simson prosił Milleranda o 
prywatną rozmową. Millerand za- 
komunikował treść jej Radzie Naj- 
wyższej, która postanowiła, by po- 
południu kierownicy delegacji so- 
juszniczej odbyli prywatną naradę 
z Niemcami. . 


Poslędzenie Ligi narodów, 


Chorsea, 13 lipca. (PAT). Ra- 
djo. Publiczne posiedzenie Rady 
Ligi narodów odbyło się w pała- 
cu w Saint Games pod przewod- 
nictwem Balfura, Zajmowano się 
sprawą wysp  ałanekich. Szwe- 
cję reprezentował Bratting, Fin- 


giczne ataki nieprzyjaciela, przy-|jandję Encel. Balfonr oświadczył, 


czem oddziały nasze zdobyły 3 
karabiny maszynowe, 1000 karabi- 
nów ręcznych i wzięły jeńców. — 
Oddziały armji ukraińskiej po 
myślnie 
wickie na Kamieniec 
stację kolejową Balin. 


że wprawdzie Finiandja nie jest 
jeszcze członkiem Ligi narodów, 
że jednak zgłosiła swoje przystą- 
penie i że sprawa przyjęcia jej 
będzie rozpatry wane na plenarnem 


odpierają ataki bolsze-|posiedzenin Ligi narodów jeszcze 
Podolski i|* roku bieżącym. Rada zadecy- 


dowała, że sprawa wysp alanc- 
kich ma być oddana do rozważe- 


Zastępca szefa sztabu general. | nia międzynarodowej komisji, zło- 


Kuliński, zen. ppor. 


Bolszewicy chta przejść przez 
Litwę, 

Berlin. 13 lipca. (Tel. wł. GI. 
Polskiego). „Berliner Tageblatt“ 
donosi, że rząd sowietów zażądał 
od Litwy przepuszczenia wojsk 
przez terytorjum litewskie. 


Litwa zachowuje neutralność w woj- 
nie polsko-rosyjskiej. 

PARYŻ, 18 lipca (PAT). 
Radjo. „Temps* pisze: 
urzędowe oświadczają, że rząd 
litewski zamierza dochować 
neutralności w wojnie pomię- 
dzy Polską a bolszewikami, 
jakkolwiek zajmuje w okoli- 
cach' Dryswiat niektóre po- 
zycje, opuszczone przez pola- 
ków. 


Sowiety proponują Ramncji pokój. 
Bukareszt, 12 lipca. (PAT). 
Urzędowo podają, że- minister 
spraw zagr. Take Joneseu odczytał 
na posiedzeniu rady ministrów 
nowy telegram rządu sowieckiego 
w którym rząd rosyjski proponuje 
ponownie Rumunji pokój, a zara- 
zem oświadćza gotowość nawiąza- 
nia pertraktacji w sprawie wy- 
miany jeńców. 
RZ EM LITR TA 


1 konferencji W Spaa, 


Chorsea, 13 lipca. (PAT). Rad. 
Konferencja w Spaa zajmowała się 


Koła | Wróblewskiego, 


żonej z 3 prawników, którzy ma- 
ją wydać opinję głównie co do 
tego, czy sprawę wysp alanckich 
należy traktować, jako kwestje 
wyłącznie finlandzką, oraz jak się 
w obecnej chwili przedstawia spra 
wa międzynarodowych zobowiązań, 
dotyczących  złemilitaryzowania 
wysp alanckicu. 


Aotonomia Slaska, 


Warszawa, 13 lipca. (Pat). — 
Komisja konstytucyjna pod prze- 
modnictwem dr. Dubavowicza w 
obecności podsekretarya stanu 
przesstawiciela 
komitetu plebissytowego Keski i 
delegata Mivisterstwa przemysłu 
i handlu przyjęła projeku ustawy 
o statucie organizacyjnym Woje- 
wództwa słąskiego na podstawie 
którego przyznano Sejmowi śląs- 
kiemu, Radzie wojewódzkiej i wo- 
jewodzie śląsiiemu kompetencje 
autonomiczne i samorządowe Sz0ze- 
gólnie w zakresia gospodarczym. 


Poseł niemiecki w Rzymie. 


Berlin, 13 lipca (Tal. wł. „Gł. 
Polsk.*). Dowiadujemy się, ża po- 
słem niemieckim w Rzymie ma 
zostać br. Lercherfeld, były ko- 
misarz :ządn niemieckiego przy 
Radzie Stanu w Warszawie, 


Wieści z Lublina, 


Strzasziiwy pożar w Zawieprzy- 
cach. Smierć poniosło 21 osób. 
Ogromne straty w inwentarzu. 


Du. 6 b, m. około godz. 12 w 
południe we wsi Zawieprzycach, 
gm. Spiczyn, pow. Lubartowskie- 
ga, odległej o 18 kim. od Lubli- 


wozoraj anrawa odszkodowań ijBa powaiał pożar w łabryce 4J- 


korjr, ktory przerzucił się następ- 
nie na wieś, W płomieniach sta- 
nęła cała niemal wieś. Zaalarmo- 
wana straż wojskowa w Lublinie 
i straż ochotnicza w Łęcznej wy- 
jechały na ratunek, ale niestety 
pożaru mie można było odrazu 
stłumić. Straszliwy ogień szalał 
i dopiero koło północy udało się 
go stłumić. Skutek pożaru okrop- 
ny: w ogniu znalazło śmierć 18 
ludzi, około 10 uległo cięższemu 
poparzenia, 150 zabudowań wło- 
ściańskich 1 fabryka cykorji spa- 
liły się zupełnie, masę inwenta- 
rza itd. Straty wynoszą około 3 
miljonów marek. 


Obrady Sejmu. 


Wrażenia ogólne. 


(Tel. od wł. spr. sejm). 

Na wczorajszem posiedzeniu ple- 
narnem Sejmu nie było zupełnie 
mowy o tem, co najbardziej ob- 
chodzi całą Polskę, załatwiono na- 
tomiast sprawę regulacji płąc wszel- 
kich kategorii urzędników. 

Clou zainteresowania poli- 
tycznego przeniosło się na po- 
siedzenie przedstawicieli klubów 
sejmowych, zwołane z inicjaty- 
wy posła Daszyńskiego , Posie- 
dzenie to było poufne. Zażądał 
tego minister spraw zagranicz- 
nych, ks. Sapieha, który udzielał 
pewnych wyjaśnień w kwestji 
decyzji, powzłętych w Spaa o 
sprawie polskiej. 


St. Gr. 


. Przebieg. posiedzenia. 


Po odczytanis interpelacji w 
szeregu drobnych wniosków przy- 
stąpiono do sprawozdania komisji 
regulaminowej co do wniosku o 
wyrażenie zgody Sejmu nad prze- 
prowadzeniem postępowania sądo 
wo karnego przeciw posłom: Her- 
zowi Nonvbergowi i Aritorowi Haus- 
nerowi za przekroczenie prasowe. 
Komisja postanowiła odmówić żą- 
dania prokuratora i prosić Izbę o 
niewydanie obu posłów. 

Wniosek komisji został przy- 
jety, poczem przystąpiono do us- 
tawy o uposażenia urzędników 
państwowych. 

P, Godek: Rząd wniósł sze- 
reg przedłożeń starsjąc się uz- 
godnić w nich potrzeby państwa 
i potrzeby urzędników. Komisja 
werefikacyjna ma określać komu 
zaliczyć lata służby w obcam pań- 
stwie. 

Pos. Wojdaliński wytyk: 
braki w administracji państwowej. 

Przystąpiono do głosowania.— 
Art. 3 przyjeto według komisji 
t. j. dla 12 stopni służbowych od 
l do 12 następujące zasadnicze 
płace: 5,000, 4,500, 3,800, 3,200, 
2,600, 2,100, 1,600, 1,800, 1,100, 
800, 600, 450. Uposażenie skła- 
da się prócz płacy zasadniczej i 
dodatku za wysługę lat, także z 
dodatku drożyźnianego podzielo- 
nego na 4 grupy według stosun- 
ków rodzinnych. Dodatek ten o- 
blicza się według mnożnej, która 
powiększa sią w miarę schodze- 
nia do niższych stopni służbo- 
wych. 

Wszystkie dalsze artykały przy- 
jato bez większych zmian. i 


Po przemówieniu p. Moraczew- 
skiego i wiceministra skarbu Ry- 
barskiego ustawę przyjęto w dru- 
gim i trzecim czytaniu. 

Z kolei odbyła się rozprawa 
nad ustawą o uposażeniu praco- 
wałków kolei państwowych. 

Przystąpiono do ustawy 
posażeniu nauozycieli szkół pu- 
blicznych, szkół powszechnych, 
inspektorów szkoluych i zastęp- 
ców, 

Po dłuższej dyskusji przystą- 
piono do głosowania i przyjęto 
według wujosku komisji art. 1, 
wedlug którego nauczyciele szkół 
powszechnych otrzymują płacę 
miesięczną urzędników państwo- 
wych od 10 do 7 stopnia służbo- 
wego tytułem dodatku za wysiu- 
gę lat za każdy rok 2 i pół proc. 
płacy. Dodatek urożyzniany -0- 
twzymują uauczyciele tak samo 


0 t- 
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NAJLEPSZE ANGIELSKIE 


OPONY i WĘŻE 


(z drutami i bez) 


DO ROWERÓW 


PO CENACH FABRYCZNYCH 


poleca 901—2 


polska Centrala dla Fandi 
Wyrobami Gumowemi 


Warszawa, Wielka 43, 
Adr. dla depesz: HAK WARSZAWA. 


Sprzedaż wyłącznie hurtowa. 


jak odnośne stopnie służbowe u- 
rzędników. Pozatem przyjęto 
wniosek mniejszości, że państwo 
obowiązane jest zamiast opału 
płacić nauczycielom równoważnik 
pieniędzmi. 

P. Annsz krótko uzasadnił 
wniosek- wszystkich klubów w 
sprawie poborów koni, oraz przy: 
toczył szereg rezolucji wzywają- 
cych rząd do mobilizacji przede- 
wszystkiem koni zbytkowych po- 
wozowych, oszczędzając gospo- 
darczych. Nagłość przyjęto. W 
sprawach meritum p. Skupia sprze- 
ciwia się mobilizacji koni należą- 
cych do księży. 


Warszawa. 


Z Rady ministrów. 


(w) Rada ministrów w dniu 12 
lipca 1920 rokn, oprócz szeregu 
spraw bieżących, rozpatrywała 
wniosek ministerjom przemysłu i 
handlu w przedmiocie przejęcia 
od min. b. dzielnicy pruskiej ad- 
ministracji przemysłowej i han- 
dlowej, projekt rozporządzenia Ra- 
dy Obrony Państwa o wprowa- 
dzeniu ustawy z dnia 26-go lipea 
1920 roku w przedmiocie zapew- 
nienia bezpieczeństwa państwa i 
utrzymania porządku publiczaego 
w czasie wojny w b. dzielnicy 
pruskiej. Projekt rozporządzenia 
Rady Obrony Państwa w przeń- 
miocie ntwoozenia na obszarze b. 
dzielnicy pruskiej wschodniej stra- 
ży obywatelskiej i statutu pań- 
stwowego urzędu zbożowego. Nad- 
ta Rada ministrów uchwaliła roz- 
porządzeuje, rozszerzające rozpo- ` 
rządzenia z dnia 24 października 
19 roku, wydane celem wykona- 
nia ustawy z dnia 11 lipca 19 r. 
normujące stosunki służbowe fan- 
kcjonarjuszy państwowych pod- 
czas pełnienia służby wojskowej. 


Pan Osmołowski w stolicy. 


Wezoraj przybył do Warszawy 
komisarz generalny ziem wschod- 
uich p. Osmołowski. Zarząd cy- 
wilny ziem wschodnich znajdaje 
sią obecnie w Grodnie. 


Mazepa w Warszawie. 


Do Warszawy przybył były pre- 
zydent gabinetu ukraińskiego Ma- 
zepa. 


Reorganizacja P. A. T. 


Dowiadujemy się, że sprawa 
reorganizacji P. A, T. na agencję 
półurządową dobiega końca. 


Bezczelny rabunek. 


Wczoraj wykryto w Warsza- 
wie niezwykle zuchwały rabunet, 
dokonany w kantorze banku Wil- 
helma Landaua. Już 28 ozerwca 
za pomocą podkopu na przogtrzę- 
ni kilkuset sążni nieznani gło- 
czyńcy dostali się do skarbu i 
zrabowali że znajdujących się tam 
tysiąca kasetek— pięćdziesiąt. 

Wykryto ten rabunek dopiero 
wczoraj dlatego, ża wskutek zam- 
knięcia pancernęch drzwi od, we- 
wnątrz nie można było dostąć sie 
10 skarbca. 


— 2 mL 


niom, nietylko się nie podniosła, 


- 
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O wytwórczości 
węgla w Polsce. 


Po gwałtownym spadkn pro- 
dukcji w końca 1918 roku można 
było w roku 1919 notować stały 
wzrost wytwórczości węgla, wy- 
noszącej w ostatnim kwartale już 
blisko 80 proc. przedwojennej, 
Stawiało to Polskę z pośród 
państw dotkniętych wojną między 
najlepiej pracnjącemi w przemyśle 
węglowym. Horoskopy na przy: 
szłość zdawały sią dobre, warunki 
techniczne eksploatacji zwolna 
się poprawiały, roboty górnicze 
szły w kierunku wyrównania za- 
chwianęgo na niekorzyść kopalń 
stosunku robót przygotowawczych 
do robót odbudowy. W r. 1920 
wytwórozość wbrew przewidywa- 


ale-nawet spadła, w pierwszym 
kwartale r. b. wydobyto zaledwie 
71,7 proo. produkcji 1913 r. wo- 
bec 79,8 proc w Ostatnim kwar- 
tale 1919 r. Dalsze miesiące nie 
zapowiadają sią również lepiej. 
Na stan 1 wzrost wytwórczości 
wpływ bezpośredni mają przede- 
wszystkiem 1 prawie wyłącznie 
dwa czynniki. Jednym 2 nich jest 
sprawność kopalń pod względem 
technicznym, drugim bodaj waż- 
niejszym jest wydajność pracy 
ludzkiej. | i 

Skutkiem przewlekłej wojny i 
rabuńkowej gospodarki władz o- 
jnych 'w kopalniach Dą- 
browskich a w pewnym stopnią 
podobnej gospodarki aostryjnckiej 
w Małopolsce stan techniczny na- 
szych kopalń bardzo się pogor- 
szył, © Nie usprawiedliwiał , on 
wprówdzie tak znacznego i rap 
townego spadku prodakoji, jaki 
miał miejsce po wyjściu władz 
okupacyjnych lub zaborczych, je- 
dnak przyznać należy, że przy- 
stosowanie kopalń naszych do 
poważnej wytwórczości w porów= 
nanie z warunkami przedwojen* 
nemi znacznie się zmniejszyło. 
Kopalnie ooknęły sią wobec czę- 
ściówo zdemiolowanych, częściowo 
medno zużytych maszyn i urzą- 
dzeń technicznych, kardynalne 
górnicze roboty przygotowawcze 
pozostały w tyle. Robót -odbu- 
dowy  (filarowych) można było 
prowadzić bardzo mało, trzeba 
było przedewszystkiem napędzić 
mało wydajne i kosztowne roboty 
przygotowawcze, Wysiłki czy+ 
nione w tym kierunku- dały już w. 
przeciągu 1919 r. wyniki dodatnie 
| stwierdzić należy, £o  aczkol- 
wiek stan przygotowania kopalń 
pod konieo 1919 r. dalekim był 
jeszcze od zadawalniającego, to 
jednak poprawa była widoczną. 
Repowacja i remont maszyn i u- 
rządzeń technicznych postępował 
wolno z powodu niemożności czy- 
nienia z powodu złego stanu ns- 
szej waluty poważniejszych zaku: 
pów zagranicą, jednakże i pod 
tym względem. widać było zwrot 
ku lepszemu; zuaczia ilość ko* 
pali. poozjnida zamówienia po- 


FRANCISZEK" HERCZEG. 


Dziecko jest chore. 


Kotara w drzwiach porusza 
elg i gładko przyczessna głowa 

slęgniarki z Qzerwonero Krzy- 
ża zjawia się w pokojn bibliotecz- 
r Poza kotarą słychać ciche 
asi. 
Profesor nie słyszy nic. Za- 

łąbiony w śwą pracę siedzi przy 
biurku, a pióro jego z szybkością 
strzały szybuje po białej płasz- 
ezyźnie papiert, Na papierze pow 
staje szybkó wiersz za wierszem. 
małe literki uszeregowane. czyś- 
siutko, jak perełki, sama zaś treść 
tak potężna, logiczna | nienbłąt a- 
na, tak wojownioża jakt myśl, któż 
rą ujmuje w słowa—wojeńny zew 


w stuletniej walce: tutaj wiedza 


tam fanatyzm wiary. Duch nero- 
nego jest precyzyjny, jego serce 
simne, jak lód, jego dusza czysta, 
jak kryształ... W ręku jego płonie 
Aa wiedzy. Agdy jej oś- 
e 


ważniejsza, władza sekwestrujące 
wecie| zaczęły już od ligo sty- 
cznia 1920 r. wyznaczać ceny, 
które mmożliwiałY poważniejsze 
remonły. 

Ta co wyżej powiedziano Wwy- 
masałoby w następstwie stwier- 
dzenia w roku bieżącym nieco 
wyższej przeelotnej sprawnóści 


wskazuią, że tak jest rzeczywiście, 
Po obliczaniu dni strejkowych, w 
których 'strejki poszczególnych 
kopalń lub strajki trwające mie- 
spełna dobe oceniono, faka ułam- 
ki pełnych dni strejkowych, oka- 
zuje się, ża w ostatniem éwleré- 
roczn 1919 r. wszystkie nasze 
kopalnie węgla kamiennego i bru- 
natnego wydobywały około 24,400 
tonn, a w pierwszem ćwierćroczu 
r. b. około 25,700 t. węgla na 
dzień roboczy. 21 
Ogólny i dość poważny spadek 
wytwórczości tłomaczy się zatem 
jedynie niepomiernie xwiększoną 
ilością strejków. Strejk? te wy- 
nikały z najrozmaitszych powodów. 
Wśród szerokich mas robofniezych 
najpopalarniefjsze były strejki z 
powodu braków aprowizacyjnyah. 
Robotnik górniczy otrzymnja po- 
ważną część swego wynagrodzenia 
w formie znacznych depufatów 
żywnościowych, płacąc za nie ce- 
ny, ustalone przeszło przed 


konalń miż w roku 1919. Cyfry 11 


śpieszonam idzie tempie. Opór 
bierny stosowany na szeregu ko- 
palń w miesiącn maju, a uniemo: 
źliwiający wprost prowadzenie 
kopalń, nie był środkiem przewi- 
dzianym w umowie ze związkami 
zawodowemi, jako Środek zarad- 
czy przeciwko brakom aprowiza- 
cyjnym, -' 

A więc od stanu technicznego 
adu w prawach socjalnych za- 
leży nasza produkcja. Pominięcie 
którejkolwiek “z tych dziedzin i 
nieprzedsiąwzięcie przer sfery 
kierownicze środków zaradczych 
nie będzie miało w następstwie 
wyników dodatnich i wytwórczość 
węgła nie podniesie się. 


0 obywatelstwie pañ- 
_ stwa polskiego. 


Ogłoszono w „Dzienniku Ustaw* 
rozporządzenie min. spraw wewn. 
o wykonaniu ustawy o obywatel- 
PR, „zie polskiego. 

yjmujemy z tego ro : 
dzenia najważniejsze A 
Aż do ostatecznego ustalenia 
granic uważa się za obszar Pań- 
stwa Polskiego w znaczeniu ustawy 
z dnia 20 stycznia 1920 r. miasto 
Warszawę, województwa: warsząw= 


ro 


partycji między robotników Min. 
Aprowizacji obowiązane jest całą 
potrzebną ilość artykułów żywno- 
ściowych dostarczyć przedsiębior- 
com. Niejednokrotnie Min. Apro- 
wizacji wskutek brakn tych arty- 
kuałów nie jest w stanie dostar- 


co fatalnie odbija sią na wytwór- 
czości węgla. 
o tyle zdaje się być uregulowaną, 
że w ostatniej umowie kwietnio- 
wej przewidziano zwrot robotni- 
kom w gotówce różnicy*een ryn- 
kowych 1 płaconych przez nich 
kopalniom, w razie jeżeli zala- 
złości datować się bądą z. przed 
czterech tygodni. 5. ; 


ne strejki aprowizacyjne, wpły- 
wają obniżająco na wytwórczość 
strejki o podkładzie .połitycznym. 
Do takich zaliczyć należy wszel- 
kie manifestacyjne strejki przeciw 


cowy, prokłamowany przez jeden 
ze związków robotniczych, prag- 
nący i domagający się uznania go 
za jedyne przedstawicielstwo za- 
równo przez Rząd, jak 1: przed- 
siębiorstwa. Strejk trwał aż 10 
dni, odpowiednio obniżając ogólną 
witwórszość węgla. Dają się po: 
zatem wyczuć pewne objawy groż- 
uiejszo, gdzie związki już nie 
moga w zupełuości zapanowąć nad 


rych praca komunistów w pis, 


Kobieta z Czerwonego Krzyża 
mówi cicho. do profesora. ` 

— Proszę pana, czy -nie ze- 
chciałby pan na chwilę wejść tam; 
młoda panienka jest bardzo nie- 
spokojna. | Au A 

Natychmiast odkłada pióro, bo- 
wiem przypomniał sobte, że dzieo- 
ko jego jest chore. 

Mała dziewczyńka leży tam 
wśród zmiętoszonych poduszek, % 
rozrzuconymi włosami, błędnym 
wzrokiem i pałającą gorączką twa- 
rzą. 

— To ty jesteś, ojcze! Usiądź 
tutaj, chcę ei coś powiedzieć. ' 

Profesor ujmuje jej. obydwie 
rączyny. Małe, rozpałone rączęta, 
miękie i bezsilne, jak pasma jed- 
wabiu. 

— Chege ci coś powiedzieć, oj- 
oze.. Zdaje mi się, że umrę... 

Profesor nagle kurczowo przy- 
ciska do piersi to małe, wątłe 
ciałko, a jagna słówka „opada bez- 
władnie na jego ramię. Zrozpa- 
czony spogląda w uśmiechniętą 
twarzyczkę. SM 

Zupełnie tak samo uśmiechała 


piającem światłem rozjaśnia ta-|SiĘ niegdyś przed laty inna pała- 
jemniczy mrok wysokich kościo-|jąca gorączką twarz, tak do tej 
łów, ulatnia się gdzieś nagle ka-|twarzyczki podobna. Roześmiane 


Obecnie sprawa ta|P 


sytuacją. Są to wypadki, w Ltó-! dotychczasowego 
15Weg0. 


' {Herta mi 


dzidło, niklej jarzą się świece, a|oblicze dziecka—wspomnienie dro- 
postacie świętych ze złotemi ko-|ziego snu. młodości. -gorączkowy 
ronami na' głowach i krwawych|był to sen i kochany,' bardzo kos 
męczenników dokoła drżą i ble-|chany i bardzo krótki=tak krótki 
ång- i „|niemal jak pocałuuek, który Za- 

— Proszę panal 


białostockie, ńskie i or- 
skie, tudzież b. Królestwo Galicji i 
Lodomerii z- Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem: . 

„Osoby przębywające na obsza. 
rze Państwa Polskiego, dzielą się 
na obywateli Państwa Polskiego i 
na cudzoziemców. 

„Jako cudzoziemiec traktowany 
będzie ten, komu nie służy prawo 
obywatelstwa polskiego. 

Obywatel polski nie mote być 
pan aray gp uważany je- 

nocześnie „obywatela innego 
aństwa. 5 ys 


' Kto pragnie nabyć obywatelstwo 
polskie przez nadanie, wniesie od- 
powiednią prośbę do władzy wska- 
zanej t dołączy do tej prośby me- 
tryką urodzenia (chrztu) swoją, tú- 
dzież osób, mających razem z nim 
uzyskać obywatelstwo polskie i me- 
trykę (akt ślubu, o ile pozostaje w 


Bardziej jeszcze niż tak zwa-|związku małżeńskim. Obowiązkiem 


roszącego Q nadanie obywatelstwa 
jest również wykazać, że posiadą 
środki utrzymania lub zarobkowa- 
nia dla siebie i rodziny swojej, tu- 
dzież przedłożyć zaświadczenia wła- 


wojnie, militaryzacji elektrowni i|ściwej (obcej) władzy państwowej, 
wreszcie długotrwały. strejk mar-|że tak sam jako też osoby mające 


razem z nim uzyskać obywatelstwo 

Iskie, z chwilą nabycia tegoż o- 
ywatelstwa utracą dotychczcsowe 
obywatelstwo swoje. Od obowiązku 
przedłożenia + tego zaświadczenia 
wolni są obywatele państwa, z któ- 
rem Pol'* „iajduje sią w stanie 
wójny; w tym ostatnim wypadku: 
wystarczy, jeśli interesowany Wy- 
każe, że jest obywatelem danego 
państwa i oświadczy, że zrzeka się 
obywatelstwa 


niegdyś w rozkwitający poranek 
wio86n DY... | 

Dziecko zaczyna cicho mówić: 

mr Ja hie chcę umizeć, pięk- 
niej jest żyć... żal mi moich plek- 
nych: sukien 1 moich kwiatów i 
mego. ptaszka, a i ciebie, ojozul- 
kusi. « 

Profesor uoałował za to tą ma- 
łą, zaciśniętą rączkę, a dziecko 
mówiło dalej, cicho i oderwanemi 
zdaniami: 

“i= Mnie jaż nikt nie może u- 
leczyć, tylko ona: endowna Dzie- 
wioń z nad jeziora... Tak! Siostra 
to; powiedziała, wiesz, 
ta piękna blada siostra w klasz- 
torze... Pewnego wieczoru wypro- 
wadziła mnie na ganek, gdy księ- 
żye właśnie potokami lał awe 
światło na ziemię.. Tak! | powie” 
działa mi szeptem na ucho; Dzie- 
wica z nad jeziora mieszka tam 
nad wodami na wierzchołku skały 
w kapiłezce,. Lubi ona tony or- 
ganów i światło gromnic, dlatego 
też pali się tam w dzień i w no- 
oy sto świec wielkich i grają or- 
gaùy: Ma ona władzę nad życiem 
młodych dziewcząt, a w niebie nie 
odmawiają nigdy jej prośbom. — 
Gdy młode dziówezę leży na łożu 
śmierci, to należy posłać do Dzie- 
wiey pobożną kobietę, by donio- 
sła jej o niebezpieczeństwie... ta 
pobożna kobieta musi tyle wiei- 
kieh-świeo woskowych  zaofiaco- 


mieniło dwoje kochających się| wać, ilo lat ma chora dziewczyna, 


= Kto nie kupił Pożyczki 
Odrodzenia Polski, — 
ten niepragnie tego odro- 


handel krajów zachodnich I Japoni. 


Wedle statystyki handła ze- 
wnątrznego za miesiąc mai wyda- 
nej przez angielskie ministerstwo 
handlu, cyfra eksportn jest naj- 
wyższa jaką kiedykolwiek zarece- 


strowała historja handlu. angiel- 


skiego. Cyfra ta wynosi 119,819,422 
fant! szterlingów, tj. o 75,450.034 
funtów wiecej, niż w maju 1918, 
a 0 64,974,790 fantów więcej niż 
w maja 1919. 


Ogólna liczba angielskiego im- 
portu wynosiła 166,333,816 font. 
Bilans pasywny wykazuje już za- 
tem tylko 24.767,316 fant. za maj 
gdy w kwietniu wynosił on jeszcze 
40,495,198 font. à À 

Eksport wegla, któty w maju 
1019 wynosił 3.797,076 ton, spadł 
w maju r. b, do 2,189,261 ton. 

We Francji również statystyka 
ruchn handlowego z zagranicą i 
kolonjami świadczy o poprawie 
sytnscji handlowej podczas pier- 
wszych pięciu miesiecy 1920 roku. 
W.porównanin z tym samym okre- 
sem czasu w roku 1919 przedsta- 
wia się co do eksportu nadwyżka 
B,854 i pół miljonów, import 
zwiększył się o 1,927 miljonów. 
(Należy tn zaznaczyć, że porówna- 
nie odnosi się do ilości towarów, 
cyfry bowiem odnoszące się do 
wydanych sum nie mogą być bra- 
ne jako miernik, z powodn ciągłych 
zmian waluty). 


Nadwyżka w ekaporoie (8,854 
i pół miłjonów) oznacza wobec r. 
1919 postęp o 182 proc, przyczem 
głównie uwagi godnym jest ogro- 
mny wzróst w wywozie wytworów 
przemysłowych: % 1,844 na 2,248 
miljonów, czyli 0166 proc, Wzrost 
importu natomiast odnosi się głó- 
wnie do surowców. Skutkiem tych, 
pomyślnych tranzakcji deficyt fran- 
evskiego bflansu handi. zmniejszył 
sią o 2 miljardy, tak iż obecnie 
wynosi tylko 7,071 miłjonów. Jest 
to deficyt dość znaczny jeszcze i 
stojący na przeszkodzie podnie- 
sieniu się waluty. W każdym ra- 
zia tak znaczne polepszenie bilan- 
sn handlowego jest ważne dla o- 
gólnej sytuacji ekonomicznej. 

W Japonji również cyfry im- 
portu i eksportu za pierwszy kwar- 
tał 1920 wykazują znaczne nad- 
wyżkf w porównaniu z r. 1919. 
Nadwyżka dla importu wynosi 325 


miijonów, dla eksportu 167 miljo- 


nów. Import japoński obejmoje 
przeważnie surowce i półfabryka: 
ty, w eksporcie jest tylko 85 proc. 
wytworów przemysłowych. 


potem winna nałożyć Jej na gło- 
wą pozłacaną koronę, na kolanach 


obejść dok ołtarz i przytem 
siedem razy zmówióć „Zdrowaś 
Marją...* 


Mała dziewczynka przerwała, 
namyślała sią przez chwilę, po- 
czem dodała: 

— Mam cztornaście Jat, a więc 
trzeba czternaście świec, ładnych, 
grubych świec... Pani Nana, pradz- 
ką, mogłaby pójść, ona umie do- 
brze się modlić... Ale i Resi nie- 
chai z nią pójdzie, bowiem Nana 
lubi pić i może jeszcze w końcu 
przepić moje świece..." 


Głupstwo! Ale czegóż nia zro- 
bi człowiek dla swego jedynego 
chorego dziecka, A wreszcie, ką- 
prys chorego dziecka jest w każ- 
dym razie wart czternast świec, 

Więc też pani Nana udała się 
w drogą, a i Resi poszła z nią 
rażem. Pojechały wielkim, na- 
krytym dachem wozem  drabinia- 
stym, obydwie oczywiście w od- 
świętnych strojach. Pani Nana 
była dumna ze swsj misji, jak 
poseł ehiński, a Resi jaż z góry 
cieszyła się na rozmowy z chłop» 
jeami, których spotka a eela po- 
dróży. ' s 

Tymezasem profesór sam pie- 
lęgnował swą małą dziewczyn- 
ką i zapomniał zupełnie 0 swej 
książce, 

A oo to za książka była! Lo- 
giozna, zimna, jak lód, 1 czy- 


Bogaty żebrak, 


Dwaj paryscy policjanci niedawno 
temu, obchodząc obaj zwykłą rondą 
na ulicy de la Cenvention spostrzegli 
siedzącego na ławeczce oberwańca, 
tak zagłębionego w rachowanin po 
rozkładanych dokoła niego pieniędzy, 
że nie zauważył oałkiem ich obecno- 
ści, ani ich uwagi. 


— A to połów! zauważył jedeą 
z przyglądających się bacznie, Ten s 
wszelką pewnością albo znalazł te 
pieniądze, slbo je ukradł. 


=> Mresztujemy go, aby się nam 
nie wymknął... Nie wygląda on ne 
to, aby kiedy zarobił uczciwie bodaj 
jednego franka, 

Bogacz ów w nędznych, poszar* 
panych sukniach poszedł bez wszal= 
kiego zakłopotania z obu policjantamó 


'|na posterunek policyjny, Tu przys 


znał się, że ma przy sobie 115,000 
franków w banknotach i walorach., 
Na pytanie skąd pieniądze te pocho= 
dzą wyznał, że pozyskał je w sposób 
najuczciwszy w świecie — wygrał je 
bowiem na wyścigach w totalizatora. 
e bywa bardzo często na wyścigach 
konnych i zawsze z osobliwem szozęe 
ściem stawia na konie, Pokazał na- 
węt jęszcze kilka „fignetów* niewys 
płąconych s wygranych, których nie 
miał czasu odebrać, Szczęśliwieo ow 
utrzymywał dalej, że stawia zawsza 
u jednego i tego samego kasjera, par 
na Lebrun, który go zna doskonala, 
Komisarze policji tem się różnią, 
od zwykłych śmiertelników, że nim 
zwykli wiórzyć temu wszystkiema,, 
00 im ludzie opowiadają. „Wysłane 
detektywa, celem odsznkanią owego 
pana , Lebrun i wywiędzenia się od 
niego sile w opowieści bogatego że= 
braka jest prawdy, I okazało się, ża” 
wszystko było prawdą, że jednego 
jedynego popołudnia wygrał w tota=. 
lizatora 68,000 franków, że wygry* 
wa stale irzwwsze. " i 


W. komisarjacie polieji chciano do= 
wiedzieć się jakim sposobem tam, gdzie 
tylu traci fortuny on zdołał dojść do 
majątku. Na to pytanie jednak ża= 
dną miarą ex-żebrak nie choiał dać 
odpowi dzi. 2 | 

Dzięnniki paryskie zajmują się któ” 
onie osobistością owego żebraka, obe- 
ry na, turfie staje się bogaczem, wl 
przeciwieństwie do bogaczy, co stame! 
tąd wyszli żebrakami. Gdyby człs- 
wiek ten zebrał swe doświadczenia 
tam pocz; uione i jako „system* ogło- 
sił je pod tytułem „Jak wygrywa 
się turfle* z pewnością byłaby to 
książka najpoczytniejsza w Paryże- 


sta, jak kryształ, zupełnie jak jej. 
ELISAN i 

W jednym z rozdziałów mówie 
ła ona: „„„Współczucie rodzi się 
iw.przyjacielu ludu, gdy obserwu- 
je tragiczne ofiary wiary w ouda 
S$tarcy i dzieci, fanatycy i kaleki, 
wszyscy, wszyscy Skłanłają się w| 
stronę cudotwórczego bożka. Co! 
jeszcze mogłoby nzdrowić Świeże 
powietrze gór, to dusi kadzidło t 
zepsute dymem ze świec powie= 
trze; chore nerwy, tęskniące za: 
spokojem, męczy jeszcze więcej! 
podniecenie, wywołane ponurym 
kultem i ostatni grosz na lekar- 
stwo, może zebrany z trudem ii 
mozołem, pochłania nienosycona 
puszka do ofiar..." 


Pani Nana odprawiła w naj 
lepszym porządku swe modłyę 
dodała nawet z własnej woli kibi 
ka „Ojcze nasz“, wrzuciła po nüs 
szki, co należało dla Dziewicy i 
spieszyła z powrotem, ponieważ 
byłoby jej bardzo przykro, gdyby 
kto inny małą panienką mył i u- 
bięrał=jeżeliby w” międzyczasie 
jednak: umarla. 


Ale mała panienka nie ue 
marta, tylko grzecznie wyzdra- 
wtata. 1 

Profesor więc mógł w spokos 
ju skończyć swe dzieło i wydać 
je, „Więcej światłal Napisał doe 
któr Mikrokosmos, — było zatytue 
łowane*, 


4 


Na służb.e 


Oflarność Naczelnika. 

Do głównego Komitetn Daru 
Narodowego Józefa Piłsudskiego. 
"Powiadomiony ọ akcji Komitetu 
w sprawie zbierania funduszu me- 
go imienia, niniejszym zwracam 
sią do Komitetu złównego z proś- 
bą, by sumy zebrane ” dotychonas 
zostały w całości i niezwłocznie 
przelane de kasy ministerstwa 
spraw wojskowych na cele zwią- 
"zane z obroną Ojczyzny i zaopa- 
trzeniem wdów i sierot po poleg- 
łych oficerach i żołnierzach wojsk 
polskich. Zarazem uważam za miły 
obowiązek wyrazić moje serdecz- 
ne podziękowanie za życzliwość 
dla mnie, pracę i ofiarność wszy- 
stkich ofiarodawców Darn narodo- 
wego, a w szczególności ozłon- 
kom Komitetu głównego dzielni- 
cowych i powiatach. — Podpisano 
Józef Piłsudski, Naczelnik pań- 
stwa. 


Lwowskie P. O. W. pod bronią. 


Komendant lwowskiego P. O.W. 
wezwał wszystkich członków do 
broni, 


Odezwa organizacji żydow- 

skich. 

Biuro prasowe sjonistyczne ko- 
munikuje odezwę szeręgu organi- 
zacji żydowskich, w tej liczbie klu- 
bu posłów żydowskich i zarządu 
rady żydowskiej, która to odezwa 
wzywa żydów do złożeyia ofiary 
x krwi w obronie Polski. 


W sprawie wstępowania naticzy- 
cieli do armji ochotniczej: 


Ministerstwo W. R. i O. P. na- 
desłało do inspektora szkolnego 
okręgu łódzkiego, oraz do dyrek- 
torów szkół średnich, zawodowych, 
seminarjów nauczycielskich, kie- 
rowników propsyand cauczyciel- 
skich i kursów pedagogieznych o- 
kólnik w sprawie wstępowania 
aauczycieli do armji ochotniczej. 

Okólnik wyjaśnia, i£ na pod 
atawie uchwały rady ministrów z 
dn. 9 lpos 1920 r. w porozumie- 
nin z władzami wojskowemi Za- 
rcządzonem zostało oo następuje: 
1) inspektorowi szkolni, dyrekto- 
rowie i kiorowniey zakładów nau- 
kowych winni na razia . pozostać 
ua swoich stanowiskaeh, celom u- 
niknięcia dezorganizacji w szkoł- 
nictwie, oraz ze względu na ko- 
nieczną potrzebą otoczenia spe- 
cjalną opiekę rodzin pozostawio- 
nych przes nauczycieli-ochotników 
i przybywających ewenżuałnie do 
okręgu nauczycieli uchodźoów z 
powiatów ewakuowanych. 

W razie, gdyby Inspektor 
szkolny, dyrektor lnb kierownik 
| || hack 

Co to xa książka była! Po- 
dniosła, bojowa, przekonywająca, 
a mógł ją napisać jedynie czło- 
wiek, który otrząsnął z siebie 
więzy tysiącoletnich przesądów, 
który juź przed Żadnym bożkiem 
nie zgina kolau, bowiem niczego 
więcej nie oczekuje i na nio nie- 
ma nadziej, s wszystko w sobte 
znajduje. Człowiek, który nicze- 
go się nie bof, nawet śmierci, 
bowiem wie, że ta jest jedynie 
zakończeniem organicznego Życia, 
mie straszniejszym od narodzin.— 
Człowiek, który wie, że świat nie 
jest domem Bożym, a tylko wiel- 
kim warsztatem.. 

Przyjaciele oświecenia, 
fali książkę z 


przy- 
entuzjazmem, ale 
trzech czarnych księży umo- 
czyło swe pióra w żółci, aby 
natychmiast napisać odpowiedź: 

Mała dziewczynka tymozagemn 
do tego stopnia wrócha do sił, 
że można z nią było pojechać do 
kuracyjnej miejsoowości. Uda- 
l się na kuracja nad jezioro. 

— Musimy pójść do kapliczki, 
by odwiedzić Dziewicę — powie- 
działa dziewozynka — i podzięko- 
wać Jej za łaskę... 

Bowiem pewnego razu jedna 
oziewozynka uczyniła Dziewicy 
ślub | nie dotrzymała go, a gdy 
potem nadszedł dzień i godzina, 
aczuła nagle ta dziewczynka u- 
kłucie w sercu j umarła... Sięstra 
Harta o żem opowiadała... 


jednej z wymienionych 
trzymał 
służby wojskowej, lub władz woj- 
skowe cofnęły udzielenia mu po- 
przednio odroczenie winien natych- 
miast donieść ministerstwu, zgła- 
szając równocześnie wniosek, do- 


służby wojskowej, 
prośbe do ministerstwa © udzie- 


wojskowej. 
znawana 
pełnienia 
chotniczej z bronią w reku, oraz 
mogą być udzielane fachowcom. 


ewidencyjnego przy 


OJCZYZNY. 


szkół ©- 


powołanie do czynnej 


zorganizowania zastęp- 


lenie mu urlopu na ozas służby 
Urlopy będą przy- 
przedewszystkiem do 
słnżby wojskowej o0- 


Poza tem pracownicy ci w zasa- 


dzie pozostają na swoich stano- 
wiskaoch, 


Rada ministrów uchwaliła zwró- 


cić sią do Rady Obrony Państwa 
z wnioskiem, aby art. określający 
wynagrodzenie urzędników na wy- 
padek mobilizacji, względnie uzu- 
pełnienią do stanu wojennego miał 
zastosowanie także do zaciągu o- 
chotniezego. 


W Łodzi. 


Powołanie oficerów. 
Na mocy ustawy z dnia 17-go 


|czerwca 1919 roku ogłoszone zo- 


stało powołanie do służby wojsko- 


wej oficerów wszystkich rodzajów 


broni, urodzonych w latach 1879- 
1888 (włącznie). 

Jednocześnie z tam zarządzono 
ponowny przegląd byłych ofice- 
rów, urodzonych w latach 1889 — 
1901 (włącznie), którzy przy po- 
przednich powołaniach otrzymali 
odroczenie, lnb zwolnienie od 


służby wojskowej, lub dotychczas 


wogóle do przeglądu nie stawali. 

Objeęci powyższemi rozporzą- 
dzeniami, zamieszkali w m. Łodzi 
(prócz byłych komisarjatów IX i 
X) zgłoszą się w nieprzekracza|- 
nym terminie 15 lipca pomiędzy 
godziną 9—13 i 16—19 u oficera 
P. K, U. 28 
połku S. K. (uł: Sienkiewicza 3,5. 
parter), który wskaże dzień i 
miejsce stawiennictwa na komisją 
przeglądowa. 


Akces urzędników miejskich 
do armji. i 


Wobec masowego zgłaszania się 
urzędników miejskich do armji 
ochotniczej, magistrat, celem unik- 
nięcia mogącej z tego powodu po- 
wstać dezorganizacji w biurach po- 
szczególnych wydziałów, polecił kie- 
rownikom, aby informowali o każ- 
dym akcesie do armji magistrat dla 


| 


Czegóż nie robi człowiek dla 
swego chorego dziecka? A wierz- 
cie... mała wycieczka w góry nie 
zaszkodzi. 

Powoli kcoczyli wzdłuż ziele- 
niejąceca wybrzeża. Z kąpliozki 
w górach dźwięczały, niby trym 
falnie, uzwony. 

Szli, trzymając 
dziewczynka eała w 
mając słomkowy 
ręku. 

Cudowna Dziewica przyjęła 

swych gości w odświętnej sza 
cie, tkanej złotem i bogato wyszy 
wanej sukni aksamitnej, a głowę 
Jej zdobiła wielka srebrna koro- 
na. U stóp Jej jarzyło sią sto 
wielkich świec, dokoła tronu u- 
nosiły się białe chmury kadzidła, 
a organy grały uroczyście, 
Ksiądz pokazywal wierzącym u- 
zdrawiającą relikwie; dziewczynka 
rzuciła się uagle na kolana, a 
rofesor, stojąc Bam jeden wśród 
lumo klęczących, mastat widocz- 
nie zgubić jakąś spinkę, gdyż na- 
chylił się | zaczął skrupulatnie 
szukać czegoś na posadze. 

Kamienne wargi Dziwicy u- 
śmiechały się zimno. Gdyby 
jednak potrafiły mówić, powie- 
działyby pewno: „Wielkim byłbyś, 
człowiecze, wielkim, wzniosłym i 
potężnym, gdyby tylko dziecko 
twoje nie było czasami chore..." 

KONIEC. 
(Tłomaczył G. W.). 


się za rece, 
bieli, trzy 
kapelnsz , w 


Wtorek 18 lfpea 1920 P. 


zapewnienia zastępstwa. Urzędnicy 


uchwalili przedłużyć czas pracy o 
dwie godziny. 


Apel. 


Pracownicy magistrata cent- 
ralnej ekspedycji wystąpili do 
ogółu kolegów z odezwą nawołu- 
jącą do wstępowania do służby 
czynnej, względnie sapisywali się 
do prao kancelaryjnych, gdzie za- 
atąpią zdolnych do służby tronto- 
wej żołnierzy. 


Zbiórka harcerzy. 


Inspektorat harcerski wgrywa 
wszystkich harcerzy, mających po- 
nad 14 lat wieku, na zbiórkę w 
dniu 13 lipca 0 godz. 5 po poł 
w kwaterze okręgu (Srednia::14). 


Wiec kobiet. 


W środę, dnia 14 b. m. o go- 
dzinie 7 wiecz. odbędzie się w 
lokalu „Gospody żołnierskiej* przy 
ul. Przejazd nr. 1, wiec Narodo- 
wej Organizacji Kobiet, Koła Po- 


„|ków 


lek, Lizi Kobiet, Stow, Telefoni- 
stek i Stow kobiet pracujących 
wojskowo — w sprawie obrony 
zagrożonej Ojezyzny. 


Młodzież żeńska wobec odezwy 
Naczelnika Państwa 


Międzyszkolny Komitet Orga- 
nizacyjny presi koleżanki klas V, 
VI, VII, VIII, oraz matarzystki o 
liczne f ponktnalne przybycie: na 
zebranie w 18 b. m. o godz. 5 *j 
po poł. w sali gimnazjum W-nej 

„ Miklaszowskiej, Sienkiewicza 
61, (Ii piętro). 


W Białymstoku. 


Z iniejatywy związku robotni- 
przemysłu włókienniezego 
„Praca* odbyła sią dziś wielka 
manifestącja, w której wzięło n 
dział kilka tysiący osób. Uchwa- 
lono rezolucję wzywającą ludność 
polską do broni i do składania 
pieniędzy na Pożyczkę Odrodze- 
nfa. W czasie pochodu wznoszono 
okrzyki na cześć Naczelnika pań 
stwa i armji. 


KRA 


FELJETONIK. 


Dwa obozy. 


Kraj podzielił się na dwa obozy. 

Na takich co wstępują do wojska 
i na takich co są zdenerwowani, Tych 
ostątnich jest nawet znaczńie więcej. 

Ci, którzy idą do armji ochotni- 
czej, uważają, że spełniają względem 
Ojozyzay zwykły obowiązek, Ci, 
którzy są zdenerwowani uważają, że 
ponoszą dla niej najcięższe ofiary. 

Jest to zresztą fakt stwiordzony, 
że ofiarność podczas wojny ‘wzrosła 
niepomiernie, 

Ci, którzy są. zdenerwowani, w 
dodatku zostają mistykami i każd 
rozmowę kończą : - 

—... djabli nadali, 

Pocieszają się zresztą jak mogą, 
między innymi i tem, że jak wszy- 
Bcy pójdą na wojnę, może stanieje?.., 

Pod tym względem największymi 
pesymistami są kupcy. Pisma wpraw- 
dzie piszą, że na całym Świecie 
wszystko staniąło, ktoś jednak kto 
powrócił z Paryża, twierdzi, ża w 
Paryżu mówią, że ceny spadły w 
Bordeaux, a znów w Bordeanx do- 
wodza, że ceny spadły w Paryżu. 
Natomiast i w Paryżu i w Bordeaux 
twierdzą kategorycznie, że najtaniej 
jest w Warszawie, 

Po przyjeżdrio poszedł odrazu po 
sprawunki do sklepu. Zastał ceny 
jeszcze wyższe niż przed wyjazdem. 

Zdziwił się, a ponieważ jest oks- 
presjonistą, przeto zdziwienie wyraził 
w następującym wykrzykniku: ' 

— Przecież w gazetach piszą, że 
wszystko staniało! 

— To niech pan idzie kupló do 
redakeji — odrzekł kupiec. 

Część zdenerwowanych  pooiesza 
się jeszcze i tą myślą, że gdy wszy- 
scy pójdą na wojnę, pozostali znajdą 
dla siebie mieszkanie, Na ten te- 
mat utyskują, że zbyt dużo obcokra- 
jowoów „zajmuje lokale w Polsce, a 
polacy nie mcgą znaleźć kąta, 

Władze, które nie lubią narzekań, 
zarządzily wysłanie obcokrajowców. 
Następstwem tego było, że każdy. z 
utyskujących starał się na wszystkie 
strony o protekcję celem pozostawia- 


nia w kraju chociażby jednego £ 
tych, którzy otrzymali nakaz wy- 
jazdu, cy ży: 


Jeżeli im odmówiono upatrywali 
w tem zaraz dowód pogorszenia się 
sytuacji na froncie. 

Dialogi na ten temat rozlegają 
się w każdej cnkierni. D 

— Panie poruczniku, czy >to 
prawda, żo bolszewicy są już we 
Lwowie? 

— 0o?... we Lwowie?,, To by- 
łoby głupstwo. Są znacznie bliżej, 

— Jezus Marja! a gdzie? 

— W obozie jeńców... 

W każdym razie należy przyznać, 
że namnożyło się toż masę objawów 
dodatnich. Coraz więcej osób nie 
chce zapalać papierosa, będąc trzecim 
z kołei, od jednej i tej samej zapałki. 

Niektórzy nawet, aby uniknąć tej 
smutnej ostateczności chociażby przez 
pomyłkę, zaniechali palenia, 

— Kto wie... Djabeł nie épi.. 
Bolszewicy są jug w obozie jeńców. 
Mówił mi to jeden znajomy oficer, 


————— 


Wiadomości bieżące 


W sprawie hmachu szpitala 
św. Aleksandra. 


a oaa tygodni toczyła się 
dyskusja zarówno na posiedzeniach 
wydziału powiatowego, jak I łódz- 
kiego sejmiku w sprawie oddania 
gmachu szpitala św. Aleksandra w 
Łodzi na kurję biskupią. 

Obecnie sprawa ta niespodzie- 
wanie wzięła całkowicie inny obrót. 
Oto na ostatniem posiedzeniu łódz- 
kięgo sejmiku powiatowego, radca 
przwny sejmiku, adw. prz. Jurkow- 
ski, wyjaśnił zebranym, że po do- 
kładnem zbadaniu aktów hypotecz- 
nych, okazało się, iż wzmianko- 
wana nieruchomość stanowi włas- 
ność państwa i że wobec tego wy- 
dział powiatowy sejmiku nie ma 
prawa rozporządzać gmachem szpi- 
tala św, Aleksandra. l 

Opierając się na. wywodach' rad- 
cy prawnego, sejmik łódzki zdecy- 
dował, aby wniosek w przedmiocie 
oddania rzeczonego gmachu szpi- 
tala na kurję biskupią, został zdję 
ty z porządku dziennego. 

Natomiast uchwalono, aby sej- 
mik wystąpił do ministerjum spraw 
wewnętrznych z odpowiednim me- 
morjałem o przyznanie tytułu włas- 
ności szpitala św. Aleksandra wy- 
działowi powiatowemu, motywując 
wystąpienie swoje tem, że w po- 
wiecie łódzkim odczuwa się brak 
szpitali, na czem cierpi dotkliwie lud- 
ność pozbawiona racjonalnej ople- 
ki szpitalnej i leczenia, Brak 
funduszów nie pozwala wydziało- 
wi powiatowemu na budową gma- 
chu szpitalnego, 


Konkurs na stanowisko nauczy- 
ciell szkół powszech. 


Rada szkolna okręgowa m. Ło- 
dzi ogłosiła ponownie konkurs na 
stanowisko nanczycieli szkół pow- 
szechnych w Łodzi, Reflektanct 
mogą zgłaszać swoje oferty do d. 
1 sierpnia r. b. wraz s wymaga- 
nymi dowodami. 


Wypłata pensji nauczycielom. 


Pobory miejskie za miesiąc li- 
piec r. b. wypłacone będą nau- 
czycielom szkół powszechnych w 
rastępujących terminach: w środę 
dnia 14 b. m. nancezycielstwu szkół 
na M 1 do N 60; w czwartek, d. 
15 b. m. nauczycielstwu szkół od 
X 61 do 120 i w piątek 16 b. m. 
reszty szkół. : 

Kwity, upoważniające do od- 
bioru, wydawane będą w dnie wy- 
płaty w biurze Wydziału, w godz. 
od 1 do 8 po poł. Naaczycielstwu 
pieetatowemu wypłata pensji us- 
kutecznioną będzie w poniedzia- 
łek, dnia 19 b. m. w godzinach 
rannych. 


„Przyjazd uchodźców. 

Wczoraj przybyło do Łodzi 
około 400 uchodźców z wołyń- 
skiego, którymi zaopiekował się 
urząd do spraw uchodźców oraz 
utworzone komisje kolejowe. 


Uchodźcy. 


Wr 184 


w myśl uchwały rady ministrów, 
ogólne kierownictwo nad ludnością 
uchodźczą i ewakuowaną do Pol- 
ski obejmuje urząd opieki nad jeń: 
cami, w porozumieniu się z odpo- 
wiedniemi ministerjami. „Zakres tel 
opieki obejmuje: przewóz uchodź- 
ców, żywienie drogi i'pla- 
nowe rozmięszczenie ich w kraju 
pod ogólnym kierunkiem minister- 
jum spraw wewnętrznych. Woje- 
wodom, tam, gdzie będą rozmie- 
szczeni uchodźcy, będą wyznacza- 
ne w miarę możności fundusze pie- 
niężne na żywność, odzież i inną 
pomoc, iv 
Teatr Polski. 

Dziś i jutro teatr. daje bezpłat: 
ne widowiska dla żołnierzy i ochot. 
ników. Dany będzie uroczysty wie- 
czór patrjotyczny pod hasłem: „Do 
broni“. Na bogaty program skła- 
dają się utwory naszych wieszczów 
i pisarzy: Mickiewicza, Wyspiań- 
skiego, Żeromskiego, Makuszyń- 
skiego i innych. 

stęp na przedstawienia mają 
tylko osoby, skierowywane. przez 
miejscową komendę miasta i placu. 

Teatr przygotowuje z wielkim 
pietyzmem i ogromnym nakładem 
pracy „Kościuszkę pod. Racławica: 
mi*, obraz historyczny Anczyca. 


Katastrofa kolejowa pod Skier- 
niewizami. Ő 

Dążący o godz. 8 m. 40 ranQ 
pociąg kurjerski N 102 z: Zakopa- 
nego do Warszawy, wykolelł się 
pomiędzy stacjami Płyewią a Skier- 
njewicami, na 4-ej wiorście od tej 
ostatniej stacji, " ma F Asz 

Wykolejenie nastąpiło skutkiem 
źle umocowanej szyny przy: tobi 
tach, prowadzonych około rekon- 
strukcji szyn. Parowóz wrył się w 
ziemię, a pierwsze trzy wagony 
pulmanowskie zostały rozbite. Skut- 
ki były fatalne, gdyż maszynistą 
uległ obrażeniom ciała, a 5 osób 
z pośród pasażerów, w tem jyden 
oficer, odniosły cięższe lub lżejsze 


rany. 

Wśród jadących powstała ogróm- 
na panika. Rozbite wagony zata- 
rasowały plant kolejowy tak, że 
ruch pociągów musiano wstrzymać 
na kilkanaście godzin. , ; 

Na miejsce katastrofy zjecha 
przedstawiciele wyższych władz ko 
lejowych i inżynierowie drogi, któ 
rzy zarządzili dochodzenie przyczy: 
ny wykolejenia, oraz doprowadze- 
nia do porządku tinji kolejowej. l 


Bezczelne włamanie do sklepu 
jubilerskiego. ' 
Niezwykle zuohwałá kradrież z 
włamaniem została pepełniona oneg“ 
daj o godz. 2 i pół po poładniu, a 


zaś|więc w biały dzień w domn nr. 16 


przy ul. Piotrkowskiej W domu 
tym mieści się sklep jubilerski i 3e 
garmistrzowski M. Grosbarda. ' Zło- 
dzieje, którzy włamali się doń wez 
raj, w swej bozezelności posunęli wię 
tak daleko, iż nie przestrzegając nA- 
wet najzwyklejszej ostrożności, do 
obrabowanego sklepu dostal! się przez 
wejście frontowe w chwili, gdy ma 
ulicy panował ożywiony ruch. 

Zgodnie z obewiązującymi 
pisami, sklep Groasbarda został 
knięty o godzinie 1 po poł, do gods. 
2 i pół po poł. przed sklepem stró. 
żował praktykant Grosbarda. Skoro 
ten tylko się oddalił, nieznani młoo- 
syńcy, wyłamawszy dwie kłódki, do- 
stali się do sklepu, skąd zabrali 
niemal wszystko, o0 się w nim zmaj- 
dowało, Operowanie w oknie wysta- 
wowem uła twiła im ciemna zasłona, 
która była spugzozona. Cała robota 
włamywaczy trwać musiała bar- 
dzo krótko, gdyż  Grosbard, który 
koło 3.ej powrócił do skiepu, nie 
zastał już tam ani kosztowności, ani 
nawet śladów po złodziejach. 


Wykrycie kradzieży. 


Wozoraj po dokonanej rewizji 
wykryto w fabryce Rorucha, przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 238, mesryne 
skradzioną, wartości 60,000 mrk.. 
nałeżącą do Bulego. 


Co kradną? 


— Z mieszkania Ryfki Spiry* 
tas, przy ml. Konstanowskiej 71, 
skradziono różne rzeczy wartości 
6,000 mk. + A 

— W: składzie barwników i 
przetworów ohemioznych Artara 


prze: 


Wobec przybywania do granic|Goldstadta, przyłapano na gorą- 


Polski uchodźców z ziem wschod- 


cym uczynku Feliksa Swięoiekie- 


nich, ministęrjum spraw wewnętrz-|go, zamieszkałego przy ul. Poła- 


zawiadomiło wojewodów, że 


dniowej nr. 90 i Walentego Wil 


LECA 


Na służbie Ojczyzny. 


Przepisy dotyrzące zaciągu do erho- 
fnitzej słnżty pomocniczej w urzę- 
dach wojskowych. 


1. Do ochotniczej służby po- 
mooniczej w urzędach wojskowych 
przejmuje się: wszystkich ochotni- 
ków nie mogących służyć pod bro- 
nią, bądź też ochotników specjal- 
nie wykwalifikowanych zawodowo 
dla pewnych określonych gałęzi 
slużby. inżynierowie, prawnicy, che- 
micy, lekarze, nauczyciele, apte- 
karza i t. d.), nie mogacych wstą- 
pić da oddziałów « ochotniczych. 
Ochotnicy tej kategorji, zełaszając 
się, winni wykazać się poleceniem 
stowarzyszenia, korporacji lub przy 
majmniej dwuch znanych i poważ- 
nych osobistości. 

2. Ochotnicy słażby pomocni- 
czej zobowiązują się specjalną de- 


klaracją do pracy dla wojska co-|- 


najmniej przez dwa miesiące w 
określonych godzinach dnia 1 za- 
sadniczo wyrzekają się jakiego- 
kolwiek wynagrodzenia ze strony 
władz wojskowych, 

8. QOehotnicy, którzy się zgło- 
sili do służby pomooniczej dla woj- 
ska, nie zostają osobami wojsko- 
wemi, podlegają jednak rygorowi 
'wojskowemn w chwili faktycznie 
wykonywanej służby w wojsku 
przez czas określony deklaracją. 
Odnosi się to tak do stowarzyszeń, 
jak i do pojedyńczych osób, przy- 
ozem w pierwszym wypadku odpo- 
Iwiedzialność za przestrzeganie ry- 
goru wojskowego spada na poje- 
dyńcze osoby stowarzyszenia, bę- 
dące w danej chwili w służbie woj- 
Igkowej, odpowiedzialność zaś za 
otrzymanie warunków deklaracji 
przechodzi na przewodniczącego 
stowarzyszenia, względnie osobę, 
upoważnioną do złożenia deklara- 
cji w imieniu tegoż, w drugim zaś 
wypadkn— całkowita odpowiedzial- 
jność spada na ochotnika. 

4. Ochotnicy służby pomoeni- 
czej, będą użyci w wojsku, w słaże 
bie, odpowiadającej kwalifikacjom, 
jakie zgłosiił. 

b. Ochotnicy służby ochotni- 
ozej dla wojska, pełnią służbę za- 
sadniczą w miejscowości, w któ- 
rej się zgłosili, Jub co do której 
wyrażą życzenie lub zgodą. 

6. Zgłoszenia pojedyńczych 0- 
chotników, jako też stowarzyszeń, 
przyjmują dowództwa miast, pla- 
ców P. K. U. najbliższe obecnego 
miejsca pobytu ochotnika, codzien- 
mie od godz. 10-ej do 13-ej i od 
ł6-cj do 19-ej, skąd, zaleźnie od 
przedstawionych lub zgłoszonych 
kwalifikacji do pełnienia pewnego 
rodzaju słnżby pomocniczej w u=- 
rzędach, zostaną skierowani do 
właściwych dowództw, instytucji 
łab zakładów wojskowych. 

Wszyscy ochotnicy, przyjęci do 
służby pomocniezej w jakichkol- 
wiek urzędach wojskowych, łub 
pracujących dla wojska, — noszą 
w oząsie pełnienia swych ochotni- 
czych, pomocniczych obowiązków, 
opaskę aimarantowo-białą, zaopa- 
trzoną pieczęcią władzy przyjmu- 
jącej. 

Wiceminister 
(—) S08NKOWSEKI 


Generał-Poruoznik. 


Diczwa górali podhalańskich, 


„ Gorącem umiłowaniem Ojczy= 
zny tolinącą odezwę uchwaliło 75 
wójtów podhalańskich. Patrjotyzm 
naszych górali powiaien być przy- 
kładem dla najszerszych warstw 
naszego ludo. 

W odezwie tej mówią: 

„Zebrani w Nowym Targo dn. 
8 lipca b. r. my, wójtowie podha- 
lańscy postanawiamy mtoczyście i 
niezłomnie, iż w myśl wskazań na- 
szego ukochanego Wodza Naęcze|- 
nego wszystko podejmiemy | prze- 
prowadzimy, co ku wzmocnieniu i 


ugruuśow eniu wolności i całości 
zagrożonej Ojczyzny będzie po- 
trzebne, 

Do braci Podhalan, do górali 


z pod Tatr i Beskidów z tem pi- 
smem sią zwracając, wzywamy ich, 
by twardzo i mocno stanęli przy 
sztandarach Rzeczypospolitej. 
Niech synowie nasi i bracia. 
silni 3 zdrowi. pod broń ida.. «i 


co sią uchylali, niech nie zwleka- 
ją ani godziny, lecz niech się sa- 


mi zgłaszają do swych oddziałów. $ 


Ci zaś, którzy w domu pozosta- 


wają. niech wszystkie siły i wszy- | (34 


stką ofiarność wytężą, aby skarb 
państwa był pełny i aby żołnierz 
nasz w polu czuł za sobą oparcie 
pewne i mocne. 

Bracia! 
byłaby śmierć nasza, ruina naszych 
gazdów, ruina wsi i miast, ruina 
sprawiedliwości i porządku. Je- 
żeli chcemy, aby każdy obywatel 
miał silną ochronę swego zdrowia 
i mienia, chwyćmy się za ręce, 
zjednoczmy się duszą i sercem i 
okażmy, że o wolę chłopa polskie- 
go rozbije się w proch najazd 
wroga. 


Pułk jazdy. 


Jak donosi „Kurjer Płocki“, 
ziemiaństwo mazowsza płockiego 
formuje pułk jazdy dla armii 
ochotniczej gen. Hallera. 

Pow. Płoński ofiarował dla 
armji 100 koni, które onegdaj od- 
transportowano do Modlina, 


W Łodzi. 
Odezwa gminy żydowskiej, 


Zarząd gminy  starozakonnych 
wydał następującą odezwę do lud- 
ności żydowskiej: 

„ Wybiła ciężka godzina, Wschodni 
nasz wróg, który w przeciągu stu 
przeszło lat dławił swą stopą Ojczy- 
znę naszą, znów stoi uzbrojony u Jej 
wrót, pragnąc pogrążyć Ją w mroku 
niewoli i zalać krwią Jej dzieci. 

Jedyny tylko obowiązek nakaznje 
chwila obecna: chwycić za broń i 
oddać się do dyspozycji naszej wła- 
dzy wojskowej, 

Nie poraz pierwszy nadarza się 
nam sposobność spełnienia tego świę- 
tego obowiązku.  Historja polskich 
walk wołnościowych jest przeplata na 
sławnymi czynami bojowników-ży= 
dów, którzy przelewali krew swą za 
Polską Ojczyznę i Jej wyzwolenie. 
Kto nie pamięta imienia naszego syna 
Berka Joselowicza, który stanął na 
czele polskich wojsk i prowadził pod 
wodzą Kościuszki sławną i bohaterską 
walkę z najbardziej zaeiętymi wro- 
gami Polski. 

W latach 1881 i 1863, a także 
w roku 1914, w egjonach, stale 
zapełniali synowie nasi szeregi wojsk, 
walczących o Niepodleglość i, łącz- 
nie z synami nieżydowskimi, stawiali 
piersi swe przeciwko bagnetom wro- 
ga, i łącznie z nimi ginęli w tajgach 
Sybiru za ideał wolności Polski, I te: 
raz na zawołanie Naczelnika Państwa 
chwycimy za broń. 

Ojczyzna nasza jest w niebezpie- 
czeństwie. Do broni! Kiedy u wrót 
Polski stoi dziki wróg, nie pamię- 
tajmy o niczem więcej, prócz o je- 
dnej rzeczy tylko: ziemia nasza, 
która jest nam droga, musi być o- 
broniona. Niechaj wszyscy, jak je- 
den mąż, skupią się, i na usługi Oj- 
czyzny oddadzą mienie swe i życie, 
zapisując się na pożyczkę państwową 
polską i zaciągając się do szeregów 
polskiej armji ochotniczej, Tylko 
wspólnemi siłami całego narodu po- 
wstrzymać zdołamy  grożący nam 
najazd wroga wschodniego. 

Do broni! 

Zarząd Łódzkiej Gminy  Staroza- 
konnych: Albert Jarociński, E. Szy- 
kier, Zygfryd Lande, T. Bister, L. 
Hirszberg, J. Monic, A. B. Freund. 
Sekrotarz zarządu I. Szwareman. 


Uchwała Związku pracowników 
miejskich. 


W sali posiedzeń Rady Miej- 
skiej odbyło się nadzwyczajne ze- 
brants ogólne Związku pracowni- 
ków miejskici. 

Srpawe obrony narodowej Pań- 
stwa | zapisywania się do armji 


ochotuiczej referował p. Zalew- 
ski. Po ożywionej dyskusji ze- 
brani uchwalili rezolację treści 


następującej, 

„Zebrani pracownicy i pracow- 
niczki zarządu miejskiego, uświa- 
damiając sobie nadzwyczajną po- 
wagę chwili przeżywanej obecnie 
przez zagrożoną napadem wra- 
żym Rzeczpospolitę, jednomyślnie 
stwierdzając, że dzisiaj nikomu 
nie wolno usuwać sia @d społnie- 


Zalew bolszewicki, to | $B 


Sroda 14 lipoa 1920 r. 


Dnia 11 b. m. po dła 


nia ciążącego na nim obowiązku 
wobec Ojczyzny i postanawiają: 
1) zgłosić oddanie się wszystkich 
pracowników 1 pracowniczek sa- 
rządu miejskiego do dyspozycji 
władz wojskowych; 2) zwrócić się 
do magistratu m. Łodzi «s wnio- 
skiem o przyznanie beztermino- 
wych urlopów pracownikom wstę- 
pującym do armji ochotniczej; 8) 
zwrócić się do magistratu z wnio- 
skiem wypłacania pełnych pobo- 
rów rodzinom pracownikom wstę- 
pujących do armji ochotniczej; 4) 
sanitarjuszki wstępujące do służ- 
by czynnej i utrzymujące rodziny, 
powinny korzystać z tych samych 
zasiłków co i mężczyźn; 5) dla 
powołanych z poboru, oraz dla 
ochotników jdących . na front wy- 
jednać w magistracie jednorazo- 
wy zasiłek w wysokości miesiącz- 
nego poboru; 6) zobowiązać kole- 
gów, pozostających na stanowi- 
skach, aby zaciągających się do 
armji ochotniczej, zastępowali w 
pracy) 7) zobowiązać magistrat do 
przyjmowania na posady jedynie 
takich kandydatów, którzy potra- 
fią usprawiedliwić swą nieobec- 
ność w armji ochotniczej; 8) zwró- 
cić sią do magistratu z wnioskiem 
nie udzielania pracownikom urlo- 
pów, cofnięcia już udzielonych i 
powołania do pracy tych, którzy 
z urlopów obeonie korzystają”. 


Odwołanie urlopów. 


W związku z masowym napły- 
wem zgłoszeń do armji ochotniczej, 
magistrat postanowił wstrzymać aż 
do odwołania wszelkie urlopy, oraz 
zawiadomić korzystających w obec» 
nej chwili z urlopów, aby nie- 
zwłocznie stawili się do zającia. 


Powołanie na front nauczycieli 
szkół powszechnych, 


Inspektor szkolny osręgu łódz- 
kiego otrzymał wczoraj drogą te- 
legraficzną od ministerjium W. R. i 
O. P. zawiadomienie, że tylko ci 
nauczyciele szkół powszechnych 
mogą być zwolnieni od swych obo- 
wiązków, którzy podpiszą dekla- 
rację, że udadzą się na front. 

Ministerjum zażądało przytem 
wykazu liczby opróżnionych miejsc 
po takich nauczycielach, gdyż wol- 
ne posady obsadzane będą nau- 
czycielami ewakuowanymi z Ga- 
licji. 

Przygotowania harcerzy. 


W czwartek, dn. 15 lipca, o go- 
dzinie 7 wieczorem w lokalu kur- 
sów pedagogicznych przy ul. Dziel- 
nej 44 odbędzie się zebranie Koła 
przyjaciół harcerskich w sprawie, 
wynikłej z odezwy generała Józefa 
Hallera i zaopatrzenia w ekwipu- 
nek już utworzonego harcerskiego 
oddziału wojskowego 


Koło pomocy dla zołnierza 
Polskiego. 


Przy związku pracowników 
miejskich powstało koło pomocy 
dla żołnierza, mające na ceiu zao- 
patrywanie żołuierza na froncie w 
niezbędne artykuły oraz upomin- 
ki. Fundusz kola tworzy się z do- 
browolnego podatku wszystkich 
pracowników i pracowniozek miej- 
skich, który pobierany będzie w 
stosunku I proc. od pensji obar- 
czonych rodziną i 2 proc, Od sa- 
motnych. 


Pralnia dla wojska. 


Na wniosek wiceprez. Czerwo- 
nego Krzyża d-ra Skalskiego wy- 
dział zdrowotności postanowił wy- 
pożyczyć władzom wojskowym na 
czas trwania wojny pralnię amery- 
kańską, znajdującą się przy ulicy 
Pańskiej X 115. 


We Lwowie, 


Wiec włoścign s pow. lwow- 
skiego zwołany w dniu onegdaj- 
czym w sali „Gy ~“ pXrze5 Sar 


AŻ 2 RH JA 
E A SPRA 


giòh i ciężkich cierpieniach zmarła nas 


szwagierka, przeżywszy lat 22 


zb, 
Łożja Furmańska 


„Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w środę dnia 14 b. m. punktualnie o godz, 4 
ze szpital przy ul. Łąkowej X 32, na stary cmentarz katolicki, o czem zawiadamiają krewnych, znaj 
1 przyjaciół, pozostali w nieutulonym żalu 


rząd kółek rolniczych powziął 
uchwałę oświadozającą, iż włoś- 
cianie polscy gotowi są bronić 
ziemi ojozystej do ostatniej kro- 
pli krwi. Postanowiono wszoząć 
agitację za niezwłocznem zapisy- 
waniem sią włościan do armji 
Legji ochotniczej. 

Kongregacja kupców chrześ- 
cijańskich zwołała wielki wiec, 
którego uchwała wzywa kupców 
i pracowników handlowych do od- 
dania sią na usługi armji i opo- 
datkowania się na cele wojenne. 

Z inicjatywy żydowskiego klu- 
bu mieszczańskiego odbyło się 
we Lwowie zebrania  kapoćw, 
przemysłowców i rękodzielników 
żydów. 

Zebranie postanowiło „wezwać 
młodzież żydowską, aby chwyciła 
za broń, aby zaciągała slę do sze- 
regów pomocniczych. Zorganizo- 
wana doraźnie zbiórka na cele 
obrony państwowej dała 800.000 
marek. Zarząd zboru izraelickie- 
go zainicjował akcję za subskryp- 
cję pożyczki państwowej. 


W Wilnie. 


W gazetach wileńskich z dnia 
9 b. m. ukazało się następujące: 

Obywatele ! 

Po roku wytężonej pracy, w 
którym xdołaliście już częściowo 
odrestaurować ziemie i domostwa, 
znowu przychodzą na kraj nasz 
chwile ciężkie. Wróg uruchomił 
wszystkie swe siły i przemocą 
dąży do zazarniącie siedzib wá- 
szyeh, by ludności miejscowej na- 
rzucić ciężktwswe jarzmo. Wszy» 


Rodzice, Rodzeństwo i Szwagier, 


soy, którzy pamiętają czasy bot” 
szewickie, wiedzą, co niesie nie-' 
przyjaciel. W takim momenola 
niewolno nikomu lekceważyć nie- 
bezpieczeństwa. Żołnierz. polski 
dzielnie: dotychczas wstrzymuje 
nawałą bolszewiską. Pomimo to, 
położenie jest poważne, ą prasta- 
re Wilno częściowo zagrożone. 

Gród ten będzie jednak przez 
wojska polskie broniony do osta- 
teczności ! 

Obrona zaś Wilna o tyle bę- 
dzie skuteczniejsza, o ile silnem 
okaże się miejscowe społeczeń- 
stwo. Do boju ostatecznego z wro- 
giem Naczelnik Państwa Polskie- 
go wezwał cały naród. Wilno nie 
powinno pozostać głuche na te 
wezwanie. f 

Wszyscy zdolni do noszenia 
broni mężczyźni muszą stanąć w 
obronie kraju i jego stolicy — 
Wilna, 

Niechaj nikt od obowiązku te- 
go się nie uchylil 

Broni i amunicji jest podostat- 
kiem. Wroga przepędzimy, musimy 
jednak wytworzyć w miejscowem 
społeczeństwie siłę, która stanie 
się podporą żołnierza. 

Ludzie złej woli szerzą panikę 
przez rozsiewanie fałezywych wie- 
ści. Szezerze miłujący kraj pa- 
trjoci dla tych tehórzy I plotka- 
rzy pogardę mieć będą. Ci zań, 
którzy szozerze Ojczyzną swą ko- 
okają, niezwłocznie staną na mo- 
je wezwanie pod broń. 

Boruszczak, 

Gen.-ppor. i Dow. Grupy Oper. 

Za zgodność: e 
M. Kościałkowski, kpt. 


Łódź. 


Składanie deklaracji o posiada- 
niu przedmiotów niezbędnych 
dta zaopatrzenia armji w odzież. 


Komisarz rządu na m. Łódź 
wydał wozoraj ogłoszenie, zawia- 
damiające, iż na zasadzie Ustawy 
o rzeczonych świadczeniach wo- 
jennych i rozporządzenia ministra 
spraw wojskowych i wewnątrz 
nych, zarządzony został obowlą: 
zek składania deklaracji następu* 
jących przedmiotów, miezbędnych 
dla zaopatrzenia armji w odzież, 
mianowicie: ubrań gotowych kro- 
ju wojskowego, ciepłych kamize- 
lek, kurtek, płaszczy, kożuchów, 
rękawie ciepłych, koców, kołder, 
obuwia skórzanego żołnierskiego 
(buty z cholewami, trzewiki sznu- 
rowane), sukna nadającego się do 
użytku wojskowego, skór wypra- 
wionych, przedmiotów ekwipunku 
żołnierskiego (pasy, ładownice, 
plęcaki, menaszki i t. p.), wszel- 
xich materjałów niezbędoyca do 
wytwarzania powyższych  przed- 
miotów, jako to nici, odcinków 
sukna, odpadków wełnianych, gał- 
ganów j szinat. 

Od zzłoszenis zwolnione są 
gotowe artykuły  konfetcji dzie- 
ciącój i damskiej. Od obowiązku 
składania deklaracji wolne gą 
przedsiębiorstwa będąca własnoś- 
cią wojska inv ;racujące wyłącz: 
nie dla potrzeb armji pod kontro- 
lą wojskową. 


Przyjazd uchodźców. 


Wezoraj dwoma pociągami 
przybyły znów do naszego miasta 
partja uchodźców » ziem Wołyń- 
skiej, mianowicie o godz. 9-ej ra- 
no i 12-ej w południe. Pociągi 
złożone były ze 140 wagonów to- 
warowych, w których znajdowało 
się około 500 uchodźców, oraz 
różne przedmioty kolejowe, apro- 
wizacyjne, sprzęty, ładunki osób 
prywatnych, które nie zdążyły ich 
wykapić jtd, 

Uchodźcy rekrutoją się prze- 
ważnie z urzędników kolejowych 
i ioh rodzin, którzy zostali ewa- 


kuowani z powodu zbliżających sia 
wojsk bolszewickich. 

Pociągi z wohodźóąmi zatrzy- 
mane zostały na końcu stacji 
Łódź-Fabryczna, około ul. Zagaj- 
nikowej, gdzie grzygotowsno po- 
mieszozenie w budynkt murówa. 
nym, magazynie, nuależądym de 
Komitetu rozdziału chleba í makri 
i skąd zapasy mąki i artykuły 
przeniestone zostały do drugiego 
magazynu órewnianogo. ` 

Ci, których nie dało się pos 
mieścić w magazynie pozostali da 
dnia dzisiejszego w wagonie. 
Pomieszczenie w fd pi 
magazynie bądzia tylko ehwilo- 
wem schroniskiem dła uchodźców, 
stąd zostaną oni przeniestóni fo 
wyznaczonych specjalnie lokali 
przy al. Milsza, Piramowióża, w 
salach fabryk, w Helenmowia Itd. 
Segrezowaniem nohodźoów i wata- 
zaniem miejsca pobytu zajmie sią 
Urząl mieszkaniowy, Opieką nad 
achodźcami roataczać bądźie Urząd 
Wojewódzki i delegat ministerjum 
do spraw powrotu uohodzeów. 


W sprawie budowy gmachm 547 
du okręgowego. 


jak wiadomo, niedawno za 
ponowano zarządowi chrześcijań- 
skiego tow. dobroczynności odstą= 
pienie placu przy zbiegu ulic Ce- 
gielnianej i Targowej pod budowę 
projektowanego gmachu sądu okrę- 
gowego. W celu szczegółowego 
omówienia tej sprawy odbyło się 
posiedzenie upoważnionych człon- 
ków zarządu towarzystwa do pro- 
wadzenia pertraktacji z delegatami 
ministerjium sprawiedliwości. 

Według oszacowania przez in- 
żynierów cywilnych, powołanych 
przez zarząd tow. dobroczynności, 
cenę łokcia kwadrat. placu (prze- 
strzeni 19500 łokci kw.) oznaczo- 
no na50 mk. 

Przedstawiciel miasta, inżyniet 
Szenfeld, wyjaśnił, iż wzmiankowa= 
ny plac jest obciążony serwitutem 
na rzecz miasta, które aktem da; 
rowizny postawiło za warunek, iż 
w razie wykorzystania gruntu nie 
na cel filantropijny, płac ten z po- 
wrotem przechodzi do miasta. Na- 
stępnie inż. Szenfełi zaznaczył, iż 


cena za łokieć kw. wzmiankowa- 
nego placu nie powinna przewyż- 
85 mk, 

__ "Taką relację pełnomocnicy tow. 
ddobrocz. zdali na ostatniem posie- 
dzeniu zarządu, po wysłuchaniu 
której uchwalono, aby przedstawi- 
ciele tow. pp. Ziegler, Wolanek i 
Friedrich doprowadzili pertraktacje 
do końca, kierując się osobistymi 
poglądami na tę sprawę. 


Choroby zakaźne I śmiertelność 
w Łodzi. 


W ozacje od 4 do 10 lipca r. 
b. zanotowano w Lodzi zachoro- 
wań na dur plamisty — 10, zgo- 
nów 8, w tej liczbie zachorowało 
mgt. 5, kob. 5, ochrz. 7, żyd. 3; 
dur brzuszny—9, zg. 3, w tej Jicz- 
bie męż. 4, kob. 5, chrz. 4, żyd, 5; 
dur powrotny — 2, w tej liczbie 
kob. 2, żyd, 2; na czerwonkę—85, 
zg. 8, w tej liczbie męż, 16, kob. 19, 
chrz. 34, żyd. 1; na płonicę — 68, 
sg. 21, męż. 24, kob. 84, chrz, 46, 
żyd. 12; na błonicę—2, w tej licz- 
bie męż. 2, ohrz. 1, żyd, 1; na 
odrę—2, zg. 1, w tej liczbie męż. 
2, obrz, 2; na krztnsiec—5, zę. 3, 
w tej liczbie męż.8, kob. 1, chrz. 
4, żyd. 1; na porączkę połogową 
— sę. 1, (chrz.); na zapalenie 
opon mózgow. — 3, w tej Jiczbie 
mąż. 8, obrz, 1, żyd, 2; na jagli- 
cę—8, zg. 1, w tej liczbie męż, 1, 
kob, 2, chrz.8. Na gruźlicę zmar- 
ło osób 20, 


Teatr Polski 


Cegielniana AŻ 63. 


Dyr. J Zawadzkiego 


Południowa 3. 


koleżanek. 


— Stow. Nacz. tyi. 


Stowarz. Nauczycieli Żydów | 


W m i odezwy Naczelnika Pbństwa wzy- 
wamy bida ee członków naszego związku na 


-Nadzwyczajne Zebranie 
w czwartek, dnia 15 bm. ną godz. 4-tą popoł, 
Upraszamy o liczne przybycie kolegów 1 


Grono Nauczycieli. 


Komisja zapomogowa. 


Dzisiaj ZJ się posiedzenie 
organizacyjne komisji zapomogo- 
wej, której zadaniem, w myśl od- 
nośnej ustawy, jest udzielanie bez- 
zwrotnych zapomóg na odbudowę 
gospodarstw zniszczonych, lub też 
uszkodżonych skutkiem wojny. 

Komisja postanowiła zwrócić się 
do odnośnych władz o powiększe- 
nie maksymalnej wysokości zapo- 
mogi, która wynosi obecnie 20 ty- 
sięcy marek. Norma powyższa by- 
łą określona przed rokiem, Wobec 
ogromnego wzrostu cen ustalone 
przed rokiem normy są niewystar- 
czające, Jednocześnie komisja po- 
stanowiła starać się o przedłużenie 
terminu zgłoszeń, który, jak wia- 
domo, upływa z dniem 1 sierpnia, 
o 8 miesiące. 


Teatr Polski. 

Dzię trzecie z rządu i ostatnie 
bezpłatne przedstawienia dla żoł- 
nierzy pod hasłem: „Do broni!* 
Jutro z powodu próby jeneralnej 
teatr dle publiczności zamknięty. 
W piątek „Kościuszko pod Racła- 
wieami* W. L. Anczyca. „Kościnsz- 
ką“ teatr wystawia z dnżym pie- 
tyzmem | nakładem pracy, przy- 
czem zaproszono do współudziału 
chór im. Moniuszki. 


Strzały na ulicy. 


Wozoraj, w obrębie 8-go ko- 
miserjatu, zamioszkały przy ulicy 


Dnia 15, 16, 17, i 18 


ZAPROWADZANIB KSIĄG 


chaiterji, rozrachunki spóln 


pod „Bkspert*. 


występy Polskiej 


Szczegóły nastąpią, 


Ważne dla przedsiębiorstw 
wszelkich gałęzi ! 1] 


SPORZĄDZANIE BILANSÓW 
STAŁY NADZÓR NAD BIUROWOSCJĄ 

z uwzględn. przepisów Urzędn Walki z Lichwą I Ep. 
doprowadzanie do porządku zal 


„ców i f, p. uskutecznia >. głów. buchalter 
Tow, Ako. i ekspert sądowy. Dyskrecja ab- 
solntna zapewniona. Referencje pierwazo= 
rzędne, Zgłoszenia przyjmuje Adm. „Głosu“ 


Dla biura 


Targowej 27. Mieczysław Hanun- 
tiewioz, msiłował wyrwać kara- 
bin posterankowemu Franciszkowi 
Krzywoszewskiemn. Nia morae 
jednak tero nozyniéć H. rzucił się 
następnie do ucieczki. Ponieważ 
na trzykrotne wezwanie „stój“ 
Hanonkiewiez nie chciał slą za. 
trzymać Krzysoszewski dał kilka 
strzałów, które raniły Hanuntkie- 
wicza w plecy. Rannego odwle- 
ziono do szpitala. 


Przejechanā na Śmierć. 


Na ulicy Konstant;nowskiej, 
przed domem nr. 72, tramwaj idą- 
cy w stronę Łodzi, przejechał na 
śmierć dziewozynkę nie wiadome- 
go nazwiska. 


Cech majstrów fryzjerskich 
prost swych członków o przybycie do 
lokalin Cechu w d. 14 bm. t.j. w środę 
o godz. 7-e] wiecz. w sprawie Pożyczki 
Odrodzenia 1 Odezwy Nacz. Państwa. 

Wrazie nie przybycia niektórych z 


Serano Ao gracji REI R 44 
owych p ręglerz opinji publiczne 
4] d ZARZĄD. 


Komunikaty., 


Godnł naśladowania obywatele 
Rzeczyposp. Polskiej. 
Następujące osoby i firmy subskry- 
bowały w dalszym ciągu na większe 
sumy Polską Pożyezkę Odrodzenia: 
Edward Hajman 1.012.000 mk. Tow. 
Akc. „Wulkan“ 1.000.000 mk, Barciń- 
ski 1 S-ka 1.000.000 mk., Izaak Groslajt 


HANDLOWYCH 


Żydowski, zakład leczniczyna wst poszukuje 
wykwalilikowanego felczera — kawalera, lub 
felczerkę—pannę, Oferty z podaniem warun- 
ków upraszamy złożyć pod „Felozer”. 


101.055 mk. 50 fen. Tow, Ako. Skład. 
Tow. „Warant* 100.000 mk. Firma 
„Goldsztajn Feliks" 100,000 mk. Bieliń- 
ski Stanisław i S-ka 100.000 mk., Ale- 
ksander Haiman Jarecki 100.000 mk., 
Stow. Kupców Mannf. 100.000 mk.. Tow. 
Ako. Hermana Schlee 100.000 mk.. Firma 
„Bracia Gerke“ 80.000 mk.» B. Frelden- 
berg 75.000 mk., Feliks Wężyk 54200 
mk. Abram Akawie 50.000 mk., M. Bro- 
drez 50.006 mk., Otto Majer 50.000 mk. 
Mennsz Knleck! 50.000 mk., Tow. Akc 
Jakób Restenberę 50.000 mk., Ziegler 
Rudolf 50.000 mk. Rinro Zjedn. Kooper. 
Łódzkich 50.000 mk. Zarząd Tow. Akc. 
Herman Schlee 85.00) mk.. Tow. Wzałe» 
mnego Kredytu Handi. ! Przem. 33.600 
mk. Mojżesz Grawe 25.000 mk.„ Aron 
Szpilka 25.000 mk. Otto Landek i Hof- 
man Zytmunt 25.000 mk. Ferdynand 
Swatek 20.000 mk, Bronisław Zaręba 
10.600 mk. Urzędnicy Tow. Ako. Her- 
man Sohlee 13,500 mk. Lncja Tnlinijns 
12.000 mk. Rndolt Sznia 10.000 mk.. 
Maks Szapiro 10.000 mk.. W. Rajchert 
5.048 mk. 61 fen., Alersnnder Frydrych 
5.000 mk. Otto Zimmerman 5.000 mk. 
Juljusz Gawartin i S-ka 5,000 mk, Was 
otaw Rakowski 4.000 rubli. 


Emere TT TET PE ERO OO RT 
TEATR POLSKI Dzielna 18. 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


Środa, 14.VII. Bezpłatne przedsta- 
wienie dla żołnierzy, powtórzenie Wie- 
czorn Pntrjotycznego pod hasłem: ,,Bo 
broni”, 


Giełda Iódzka. 
Z dnia 18 lipca 1920 r. 


Ruble carskie po 500 810.—, 
franki francuskie 1460—, 5 proc. 


199.—, 8 proc. obligacje m. Łodzi 
80.—, 78.50, Czekt na Berlin 460,—. 
Tendencja dla walut chwiejne 


Giełda warszawska, 


Waluty i czekł. 
Notowania z dnią 13 lipca, 


Waluty: ruble carskie po 506 
840.—. 315—, ruble dumskię 
po 1000 — 77—, 74.75, 77 —, 
franki franc. 14.80, —.—, funty 
szterlingi + ~., dolary 
Stanów  Zjednocz. 172.50, 169.50. 

Czeki na Wiedeń 167.50, 169.50, 
na Paryż 1460, 1450, na Londyn 
680.-,672.50, na Nowy Jork 166.—4 
168,—, —.— na Berlin 467-—, 
457.75, na Kopenhagę 80.75. 


Rare marki polskiej w Gdańsku | 
Berlinie, 


Gdańsk, 13 lipca. (PAT). Kart 
marki polskiej wynosił wczoraj 
21 i jedna czwarta. Przekazy na 
Warszawę 20,50, W Berlinie zę 
marki polskiej i prze!azów m 
Warszawę wynosił wczoraj 21, 


Lekarz Dentysta 


Lewita-Fuchs 
ul. Piotrkowska 50 


Listy Zastawne m. Łodzi 198.50, | przyjmuje od godz. 10 do 2 i od 4 do7. 


53—2 


Trupy Liliputów 


Bilety w cukierni W-go Gosto mskiego. 


dr. 1. Silberstrom 


Zielona 11 (rógZachodniej) do 
Chor, skórna i weneryczne. | nego. J. Segalewi 


Potrzebna 
asystentka 
gabinetu Tararo 
65-LAS= 


W S-cią rocznio o od 8—8 i pół rano i| Kowska, Wiadomość: 
WAŻNE DLA PAN] śmierci ETAP olas, aa l zdro poby w lodzie | Zgierska 16. 09—2 
Tani adaż zamiast włeńca skłąda f 
tej bu- ania wyprz na cele żołnierza pol- 
ików, udziałow- Tow, biały , Korty skiego walczącego na 
tow ag sięsoyyj froncie mk. 200  58—2 pannu turen ran hae S Aea i] 
Surów ukno 
Płócienka | Szewioty Jerzy Melcer (syn). 
Barchany Wełna różn 
Gajet różne | Bala? i U 
ne | Ba 
GN "| mear ID, Ludwik FALK 
w resztkach poleca 


Choroby skórne ! wene- 


Piotrkowska ryczne ładnie umeblowane pokoje przy 
URZĄDZENIE SKLEP OWE handlowego towarzy stwa poszukuje się w cen- i BATI, ~ podwórzu db przyjm. od 2—3 16—8w, rodzinie poszukiwane do. wy- 
j trum miasta 8—4 pokoi Rag Nawrot AZ 7 pała Dae kac ERNAI 
s A KĘ h > e . e „Głosu* „nr. 275, 
Fela ap padne | rue ny Oferty pod „A. Z.“ do admin, „Głosn*. p iiai pe Dentysta lis „id 
otrkowska RB", IEGGIECT TEŻ TY" o | k arz-Denty 
M FRENCZE way z zc | O omoiywy A. Struński 
salana milai KJ i vaa, Aypów dostaronija $ air i nS l ISTN. OD 1915 r. i 
i jqq|Smoschewer 4 „peep UR 
nma © Moszkowicz i Goldstein Pony ida 4 = a pee "| BI 0 OGLOSZEN 
Piotrkowska 42, w podw. | sklep na lewo. 943—3 934—0 TEOFIL PIETRASZEK 
wypłacę za zwrot papierośnicy srebr- ŚKÓWRIOWÓ Dr. med. Lekarz dentysta 
j, pozostawionej w t B PRZEKAZ s 
„mk onej w es auracji róg z ysławiony przez S. Blumberga w Łodzi sientie: | L° Wigdorowicz|Tagfją GHAFRASON MARSZAŁKOWSKA 115, TEL. 509-78. 


Zielonej i Piotrkowskiej. (z Warszawy), 14-6 


wicza 29, na zlecenie Michała Glasęra płatny dnia 


Piotrkowska NM 50. 

hN z 15.9 mk. 20.000. Uprasz łask dniesieni 1 i tl DO WSZYSTKICH 

Znaki. tejze: V. S. 15. 3. 1915, do J. A. Griinstein 1 8-kl, | Dzielna 50, Jednocześ: * > Si *| Godziny przyjęć: od 10—2 OGŁOSZENIA PISM SWIATA. 
nie ostrzegam przed kupnem, Zastrzeżenie zro- | Choroby wewn.inerwowe i 0d 4—6 pp. 131 SOLIDNIE—SZYBKO—TANIO. 


bione, 101 -3 


Zwrócić do firmy Texty], Krótka 2. 
52—2 


AL I Maja NA, od 
5—7 w. oprócz niedzieli. 


| tede Mendel zgubił 
paszport niemiecki, 


Mosze Zelig Gutman 
zgubił paszport nie- 


jeszyna do pisania pra- 


Po do sprzedania 
wie nowa, korzystnie 


jena Stefan Wlihelm 
mało užywane, Wiado- 


zgubił paszport nie- 


do sprzedania. Piotrkow- | mosć: Dłoga 96, m. 1, odj wydany w Łodzi. —3]ny w Dzięcioł b. | miec d. w Łodzi. | miecki d. w Łodzi, dźł 
ska bl, sklep Paperno. | 10—3, 58—3 pikes Saser Grodzieńskiej. ý -ia ryby 54—3 dów 83—3 NR 
71—2 eriiner Szmul  Hersz 


ypialnia dębowa do 


zgubił paszport pol- 
sprzedania, okazyjnie R Pol k 


frauberg Maks zgubit 
ski, wyd. w Lodzi. 74—3 


fat Herman zgubit pa- 
paszport niemiecki, wy- j“ 


rzytycki Lajbusz zgu- 
szport niemiecki, wy- P 4 U c= 


Wszak ocya 
bił paszport niemiecki, bit paszpor polak, 


wydany w Łodzi, 147—$ 


NA. tupię moble, dy-|fąłode wilki czystej rasy 
KRA, Ka gardero- M 


sprzedam. Lipowa 44 | Franciszkańska 11, 6-3 hymerman lenas zgubił | dany w Łodzi 166—3 | dany w Praszce,  74—3 dany w Łodzi. 131-3 
mln | PYMEPTNAN Ignao zgubił y . . wydany . 
bę, futra, bieliznę, róż- | m. 19. 128—8 | aprzedam kredens i parę [U tecki, |feldman Maer Lail asinan Doma utis i mata Abena canran | (iaje Mojsze zgub. pas- 
zr ÓA, ę paszport niemiecki, f Reldman Majer bit | Yurcówna Dora zgubiła | pakuła Abram zgubił do- 
AA ipi. pr bboy foto" elektryczny fabry- b łóżek z materacami.| wyd. w Kroszniewicach, | Upąszport aiewiecki Wi paszport niemiecki, Pi Spoty, wydziy W > oC, Raide 
asma ooa tua anoen M piętro, Pola- 10—8|damy w Łodzi, 151—8 |wydany w Łodzi. 71—3|w Koninie, 285] o Aaaa Skragn, 
3 m, O. sprzeda anio, Bien- | cze BY E oea "ie piwa tr | elo tea E 3 2 adrasan Me iak AEA] fjola d SE ie a - 
uchalter samodzielny kiecios 01, A. Brzozow- | porze = m | (JHONSki Wolf zgubił grodzicka Janina zgubila | (opel-Wigrowski  Jakób | prino Szaja zgubił pasz- 
bilansista rytyaowany | Ski. 10681 |gPrzedem dwie £otdiy paszport niemiecki, | U paszport niemiecki, wy-| N zgub. paszport nie- ort niemiecki, wyd. J5o%tono paszport nie- 
kuje posa Trek cm anna» | W atłasowe zupełnie nie- | wyd. w Pabjanicach. 1?-3] dany w Łodzi. 148—3|miecki, wyd. w Łodzi. fw Gostyninie. 79 -3| = miecki tasitijay, wyk. 
WTA a dać | rzinnie pończoch, | zniszczone, Nawrot X 25, | zzostochowski Chil zeu. l Amana jana 66—8 | Ke | w Łodzi na imię Sayd 
post „W. T.* skła wszywanie stopek u-|sklep, 141—3 GR ko = prodeloka Jadwiga zgu- | -ammm Hoses Towja zgubił | Binem Wojdysławski, 
w admin „Głosu*, 75—2 |skutecznia niedrogo. | -mmea paszport niemiec-| 4 biła paszport niemieo- kałmowiee Sziama zgub. tymczasowy dowód 
© sprzedania wijk cży- | Piotrkowska 185, pracow- | || 08 parisienne cherche|kt, wyd. w Łodzi. 17—3|ki, wydany w Łodzi. dowód osobisty, wyd. | osobisty, wyd. w Łodzi, | Jeliger Alwin zgubił do- 
Dj rasy, Dzielna 1a. |nia pończoch. /” 80-53) uno place. Of. „C, D.* f irbis Wincenty zgubił 140—3 | w starostwie łódzk. 208 | wód osobisty, wydany; 
 Dowiedzieć się u do- ranię RE maga zpwęcę zy ew pzrc| WO E EEE BA 140—3 legitymację cd a ersz Leib Brauner sgu- 65—3 w Łodzi. "Hat 
SEO. m5) | W kl wybór, Chodkowski, Lagabigne dokumen | | wydany w Łodzi. 00—53 | Gerta Ja zgu-| zgub. paszport nie- jsginat paszport 
Jego frangaise cherche Sienkiówicza 25, telefon . jpide/stein Lajb zgubił ri ina iieri et 2 ta paszport rosyjski, | mięcki, wyd. w Łdzi. 3-3 |6 ski, wydany w Brzesl= 
chambre. Oferty „Głos | 3 400 002—2 jPrawson Mojżesz Szyja aszport _ austrjacki, il inrich Milner zgubil zgony w gminie ma qachmiel Ettingen zgub, | 250h, na imię Chaima $ 
Polski! sub „G.! 1681 | glod na kozetkg kupię. || zgubit paszport, nie-| wydany w Piotrkowie. | tymezasowy paszport EST... 1263A". paszport niemieoki, | indy małż. Sztlskich, 
opyła szowokie War.| Oferty sub „Ładny* do miecki, wydany w Łodzi.| |. ____ 132—8] polski, wyd, w A > Loperi izak Ber zgu- | wyd, w Łodzi. STEA EAN |; c. 
| Elh fabryki 75] Głosu”. 461—3] OOE 129—3 fisurski Józet Edward f n... paszport niemiecki jecman Bencjan zgubił 


wydany w Łodzi. 47 


eibziger Majlech zgubił 
dowód osobisty, wyda- 
ny w Łodzi. 161—3 


— M. 


| benhaft Samuel zgubit 


p Ak eeno > EA 
Rozental Beruś zgubił pa- 

szport niemiecki, wy- 
dany w Wieluniu, 142-3 


iiel Szafir zgub. pasz- 
skowe, wydane w Łodzi, rt polski, wydany 
rzez P.K. U. pułku strz. į w zi ną wyjazd do 
aniowskich. 136 —2 | Austrjl. 108—3 


jp berz Efraim zgubił Jk ubowicz Wolt zgubił 


paszport niemiecki, 
wyd, w Łodzi. 57—3 


Zsginat paszport fami- 
ny na im. Drzewię 
ski Fajwel, Estera-Bajla, 


firman Dawid zgubił j" zgubił odroczenię woj- 
tymoz. dowód osobisty, 


wyd. w Łodzi. 107—3 


fiss Lifman zgub, pa- 
szport niemiecki, wy- 


mk. prawidła 300 Sien- 
kiewicza 2b, 002 — 4 
Kopę meble, dywany 

garderobę, futra, bie- 
liznę, różne sprzęty do- 


potrzebna panna do go- 
spodarstwa. Piotrkow- 
ska 84, Adamski. 162—1 


pies kaflowy w narożni- 
ku do sprzedania. UI, 


Jeszowska Bronisława 
zgubiła paszport nie- 


mowe, piac ajlepiej.| J i wiać ? paszport niemiecki paszport niemiecki, legitymację chlebową | miecki d. w Łodzi, i r. 
Benedykta 18, woklepła | 0 n jg puma Wera ya, fwya, w odat, Itoh |wydany w kodak Bomb na 8 os0be o> o Pag | o 7e Y otg o| Amram Wajer oa 
EUP 86 —30 otudentica przyjmie kon- rybi alaaiaoki. p terman Józefagubił pa- (papski Moryc zgubił pa- | |chsenstetn Icek zgubił gzulem Sacherzgub. tym- U sarira Kona, 
mar [a >, PEN y firmy M. dyaję, lekcję w zakre- |wyd* w Łodzi. 07-3 > Bzport z 4 wy* a fal poi Sa; ppc wye paszport niemiecki, wy- czasowy dowód osobi-| wydany przez starostwo 
ala | okey s e Mara, MA BI? . jęse s tatarak sA 8 z bił zak ios Gai zrobił AA. p. RL. DN | AW AL = 
. ” :ul, Dłu- : zere j w A żę a i 
nieważnia C. N. bin. ga 23 m. lv, zastać mo- pyzy też nord yas paszport niemiecki, Apaszpórt niemiecki. wy- „padnę rzy bys paaka essai D W Dao A, 
150—2iżna od 4—6. Yi a ai piman ke atin = „w Łodzi. 04 3łdany w Łodzi. 189—3 l dany w Łodzi, 122—3 l wydany w Łodzi, 135-3 wyd. w Łodzł. 90 3 


Miesięcznie Mk. 35.—. Kwartalnie Mk 105—, Za odno- 
szenie dopłacn sią Mk. 5.— miesięcznie. Prenumerata 
przez pocztę miesięcznie Mk. 45—, Kwartalnie | 


ser 
PRENUMERATA: 
= Zagranicą Mk. 00,— miesięcznie. 


Rodaktor i wydawca Marceli Sachs. 


„ Zwyczajne; 2.50 fen, za wiersz nonparelowy jednoszpaltowy, Drobne: 40 len. za wyraz, n l 
OGŁOSZENIA ` 400 Mk. Poszukiwanie pracy 3) fen. wyraz. Nadesłane: przed tekstem 8,0) Mie, w ocinie 10] Mk 
a 5,00 fen. za wiersz nonp. (str. 5 szp.), Nekrologi: 8.50 Mk. za wiersz nonp. (str. 5 szp.) 
ęozynowe i zaślubinowe po Mk. 150 po tekście, Za termin. druk ogłosz. i ofiar adm. nie odpowiada 


. 
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